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Przed głosowaniem nad senatem
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu8)

Warszawa, 1 9  p aźd ziern ik a .
N a dzisfejszem p o sied zen iu  S e jm u  u k o ń czou o  

^ y sk u sy ę  szczegółową n ad  p ierw szym i trzem a 
U d z ia ła m i  b o n sty tu e y i. Ju tr o  p osied zen ia  p ie- 
Oaruego n ie  b ęd z .e , a  dopiero we czwartek od- 
®9dzie się głosowanie.

P o rz ą d e k  d z ien n y  czw artk o w eg o  p o sied zen ia  
S e jm u  o b e jm u je  g ło so w an ie  nad ratytikacyą trak - 
'•tu rozoimowsgo, k tó ry  ju tr o  (ś ro d a ) b ęd zie  
P rzed m iotem  o b rad  k o m isy i sp raw  za g ra n icz n y ch , 

a^ j  g ło so w an ie  n ad  e x p o se  p re z y d en ta  m in i- 
strów  i  głosowanie nad trzema rozdziałami kon- 
•tytucyi.

Szanse teg o  g ło so w an ia  n ie  s ą  d otąd  u sta lo n e . 
W edług o b licze ń  p rz y p u sz cz a ją , że  za sonatem 
“twiadczy s ię  nieznaczna więr.sześe, m ian o w icie  

za , a  1 8 6  p rzeciw . D ecy d u ją  głosy posłów 
Wtawskich, MiBtnców i klubu pracy konstytucyjnej.

C o do p o słów  ży d o w sk ich  s ły c h a ć , że  c z ę ś ć  (p o­
s ło w ie  postęp ow i) b ęd z ie  g ło so w a ła  p rzeciw  s e ­
n a to w i, z a ś  c z ę ść  (p o sło w ie o r to d o k sy jn i)  w strzy ­
m a s ię  od g ło so w an ia . Co do N iem có w , to  po­
s ło w ie  z Ł od zi będą. g lo so w ali przeciw , z a ś  po­
sło w ie  z P o m o rza  p o je ch a li do sw y ch  o k ręg ó w  
d ia  z e s ią g n ię c ia  in fo r m a c ji .

W k lu b ie  p ra cy  k o n s ty tu c y jn e j n ie  u sta lo n o  
d otąd  s to su n k u  g ło só w . P raw d o p o d o b n ie  cz ę ść  
d em o k ra ty cz n a  k lu b u  ośw iad czy  s ię  p rzeciw  s e ­
n ato w i, a  cz ę ść  k o n se rw a ty w n a  za. N ie je s t  w y- 
k ld czo n em , ż e  n a  ju trz e jsz e m  p o sied zen iu  k lu b u  
z o s ta n ie  u ch w alo n a  w c in a  rę k a  co  d o  g ło s o ­
w an ia .

D ziś o d b y ły  s ię  n a ra d y  k lu b ó w  lew ico w y ch ,
n a  k tó ry c h  u sta lo n o  ta k ty k ę  p rz y  g ło so w an iu . 
Ju tr o  od b ęd ą  s ię  ro k o w a n ia  m ięd zy  ty m i k lu ­
b am i d la u n ik n ię c ia  n iesp o d zian ek .

Rokowania polsko-litewskie
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu8)

Warszawa, 1 9  p aźd ziern ik a . 
W ed łu g  in fo rm a cy i z S u w ałk  ro k o w a n ia ch  

l^ lsk o -iite w sk ich  P o lsk a  zd ecy d o w ała  s ię  u czy- 
na rzecz Litwy pewne ustępstwa. M ian ow icie

P o ls k a  godzi s ię  n a  u stą p ie n ie  L itw ie  g m in y
L is -k śh ie  n ad  je z io re m  ta jż e  n azw y , k tó ra  m a 
z n a cz e n ie  s tra te g icz n e , tu dzież Ł u b ow o k o ło  K a l-  
w a r y i n a  lin ii k o le jo w e j W ierz  Połow o.

Komlsya Radir ligi narodów
w sprawie na

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu8)
W arszaw a, 19  p aźd ziern ika . 

K o m isy a  R a d y  L ig i n aro d ó w  pod p rzew o d n i­

ctw em  p u łk o w n ik a  C h ard ig n y ’e g o  u k o ń cz y ła  
w W a rsz a w ie  n a ra d y  w sp raw ie  W iln a  i  je s t  
w przed ed niu  w y jazd u .

Proklamowanie republiki litewsko
białoruskiej ?

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 19  października 

Wedle doniesień pism w arszaw skich, do M ińska

lak wlefa
i i f S l i i

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 19  p aźd ziern ik a .

3 ~ n« n y  g e o g ra f  p ro f. Romer, k tó ry  b y ł je d n y m  
E kspertów  p o isk ie j d e le g a cy i p o k o jo w e j, o p ra - 

j e la b o ra t, o c e n ia ją c y  s to su n k i te ry to ry a ln e  
j^ d n o ś c io w e  P o lsk i n a  p o d staw ie  tra k ta tu  w 
Pol zaw arteg o . W e d le  teg o  e la b o ra tu  ob Szar 

tski w ta k  zw an ej lin ii C u rzon a o b e jm o w a łzw an ej u n ii D urzona o b e jm o w i 
2 5 1 ,3 0 0  kilom etrów ' k w ad ra to w y ch  i 

W h  0 - 0  m ieszkań có w .' W  sk ła d  te g o  o b sz a ru  
-  ° ó z ą : b y ła  K o n g resó w k a  (b e z  czę śc i S u w al-

po opuszczeniu go przez w ojska polskie w kroczyły 
oddziały partyzanckie generała  B ałachow icza, k tó ­
ry m iał proklam ow ać republikę M taw sks-bisłoruska.

ie Polska 
: I ©  r e s k i m ?

szczy zn y ), o k rę g  b ia ło sto ck i (p o w iaty  b ia ło s to ­
ck i. b ia lsk i i so k u isk i), b y ła  G a lic y a  z czę śc ią  
Ś lą s k a  eieszyuoK iego, S p isz ą  i O raw y, w kon cu  
części b y łe g o  zab o ru  p ru sk ieg o  p rz y z n a n e  P o lsce  
tra k ta te m  w ersa lsk im .

O b szary , p rzy łączo n e  do P o lsk i n a  p od staw ie 
tra k ta tu  ły s k ie g o , o b e jm u ją  1 3 5 .3 1 9  k ilo m etró w  
k w ad rato w y ch  z 4 ,0 2 4 .3 4 0  m ieszk ań có w . O b sz a ry  
te  s ta n o w ią  5 4 %  o g ó ln eg o  o b sz a ru  P o lsk i 
i n iesp e łn a  1 7 %  d o ty ch cz a so w e g o  za lu d n ien ia  
P o lsk i.

Ukwidacya inspektoratu 
armii ochotniczej

(P A T ) In s p e k to ra t g e n e r a ln y  arm ii 
^Un u 1CZe-* m in iste rs tw a  spraw^ w o jsk o w y ch  k o - 

Z» w zględu n a  k o n ie cz n o ść  nzupei- 
lo rm a c y i irc arow y eh arm ii reg u la rn y m  

6o L  w y szk o lo n y m , przy tem  id eow o w y-
^ w strz y m u je  s ię  d a lsze  tw o rzen ie

dżą ®2leiQy c h  od d ziałów  o ch o tn icz y ch  i zarzą- 
u ż y tk o w a n ie  o ch o tn icz eg o  m a te ry a ła  

w ed łu g  ro zp o rząd zen ia  d ep a rta m e n tu

p ierw szego . W  zw iązku z p o w y ższem  z a rz ą d z e ­
n iem  w strz y m u je  s ię  z d n iem  20  p aźd z iern ik a  
b . r .  zap is  och o tp ik d w  n a  z asad z ie  o g ło sz o n e j 
sw o jeg o  cz a su  od ezw y R O P .

O ch o tn icy  z g ła sz a ją c y  s ię  po tym  cz a s ie  będ>< 
p rzy jm o w an i n ad a ł n a  zasad z ie  ty m cz a so w e j*  u- 
s ta w y  o  p ow szech n y m  o b o w iązk u  s łu ż b y  w c i­
sk o w e j. W o b e c  p o w y ższego  s ta n u  rz e cz y  g e n e ­
ra ln y  in s p e k to ra t a r n r i  o ch o tn iczy] p rzesta je  
jak o  tfiks istn ie ć  z d n iem  20  p aźd ziern ik a  b . r . 
i p rz e c u d n a  w stan  u&wiitecyi, k tó rą  m a p rze­
p ro w ad zić u tw orzon ą , w ty m  ce lu  z d n iem  20 
p aźd z iern ik a  b. r . k o m isy a  lik w id a cy jn a  g łó ­

w n eg o  in sp e k to ra tu  a rm ii o ch o tn icz e j, p o d leg ła  
m in isters tw u  sp ra w  w o jsk o w y ch , w y ło n io n a  
z  d o ty ch czaso w eg o  in sp e k to ra tu  a rm ii o ch o tn i­
c z e j. M in ister  sp raw  w o jsk o w y ch  S o sn k o w sk i, 
g e n  e ra ł-p o r uczn ik .

Klęski, bolszewików — 
Rewolucya w Rosyi

Paryż. (P A T ). P o tw ierd za  s ię  z w ia ry g o d n e g o  
źró d ła  w iad o m o ść o k lęsce  bolszewików w oko­
licy Kijowe. P o w sta ń cy  p ed  w od zą T iu tu n n ik a  
z a ję li  m ie jsco w o ść  Ja g o ly n  n a  p ó łn o c od  Kijowa 
i  p o su w a ją  s ię  w  s tro n ę  K ijo w a  w zdłuż lin ii ko­
le jo w e j Ja g o ty n -K ijó w . In n a  g ru p a  p o w stań có w  
z a ję ła  K o z ie lec , n a  p ó łn o c od  K ijo w a  i o b sa d z iła  
lin ię  k o le jo w ą  K ijó w -b a e h m a cz . W re sz c ie  trz e c ia  
g ru p a , z łożon a w y łą cz n ie  z k aw ale '-y i, p o stę p u je  
w  s tro n ę  K ijo w a  po p ra w y m  b rzegu  D n iep ru  
od  K an io w a. W o js k a  g e n e r a ła  P & w ienki, k tó re  
z a ję ły  Z m e ry n k ę , a ta k u ją  b o lszew ik ó w  w kie­
ru n k u  K o z ia ty n , a b y  s ię  p o łą cz y ć  z g ru p am i 
p o w stań có w , k tó re  o p e ru ją  n a  ty ła ch  bolszewi­
c k ich . K ijó w  z n a jd u je  s ię  p rzed  a ta k ie m  z trz e ch  
s tro n .

Lingky. (P A T . R ad io ). „ T im e s*  d o n o si, że 
w  M o sk w ie  w y b u ch ło  p o w sta n ie . S ta n o w isk o  
c a łe g o  sz e re g u  przyw ód ców  b o lsz e w ick ich , a  g łó ­
w n ie  T ro ck ie g o  je s t  za ch w ia n e . „ B e r lin g s k e  Ti- 
d e n d e *. p o d a ją c  ro w u o b rz m ią cą  w iad om o ść, z au ­
w aża , ś a  s to su n k i w M o sk w ie  s ta ją  s ię  z  k aż ­
d ym  d n iem  n ie z n o śn ie jsz e . F u a k c y o n u je  je s z c z e  
ty lk o  o rg a n iz a cy a  c z e re z  w y cza j k i, p o d czas g d y  
in n e  g a łęz ie  a d m in is tra cy i zu p ełn ie  u p ad ły .

W arszawa. (P A T ). „ K u ry e r  P o ls k i"  d o n o s i : G e ­
n e ra ł P ie m ik in , d ow ód ca od d ziałów  k o z a ck ich , 
k tó re  w y ru sz y ły  z P o isk i n a  fro n t g e n e r a ła  
W ra n g la , w yd ał ro z k a z , w  k tó ry m  w zyw a w o j­
s k a  do przebicia, s ię  p rzez a rm ię  so w ie ck ą  n a  
K ry m .

Kiersński o stosunkach 
w Rosyi

Praga, (PAT) K iereński ośw iadczył redaktorom
„Czasu* i „T ribu n y*, że nie będzie m ożna prze­
łam ać bolśzew izm u bez ludu rosy jsk iego lub prze­
ciw ko niem u. B ia ły  teror generałów  carsk ich  nie 
potrafi przezw yciężyć teroru czerw onego; K iereń ­
ski ośw iadczył się stanow czo przeciw ko w szelkiej 
in terw encyi z zew nątrz.

Pokój finfondzko-rosyjski
Moskwa. (P A T ), W  tra k ta c ie  p o k o jo w y m  m ię­

d zy F in la n d y ą  a  R o s y ą  s o w ie ck ą  po w ied zian e 
je s t ,  że  R o s y a  n z u ą je  n iez a w is ło ść  i  su w eren ­
ność F in la n d y i w  .o b ręb ie  je j  d aw n y ch  g ra n ic . 
F in ia n d y a  n ie  b ęd zie  m o g ła  n a  o ce a n ie  P ó łn o ­
cn y m  tw o rz y ć  ż ad n e j p o d staw y  flo to w e j, a n i też  
n ie  w o in o je j  b ęd zie  o trz y m y w a ć  w ięce j n iż 1 5  
o k rętó w . F in ia n d y a  n ie  m o że  ta k ż e  u trz y m y w a ć  
ż a d n y ch  lod zi pod w od n ych , a n i o k rętó w  w o je n ­
n y c h . W y sp y  w ew n ątrz  zad  k i fiń s k ie j b ę d ą  po­
d o b n ie  ja  £  w y sp a  H ogland  zn e u tra liz o w a n e  pod 
g w a ra n e y ą  m ięd zy n arod ow ą.

Wynik wyborów w Austryi
Wiedoń. (P A T ). sNeue fre ie  P r e s s e *  p o d a je

d efin ity w n y  re z u lta t w y b o ró w  w  A u s try i : C h rz e - 
ścijańsko-sccyaini u z y sk a li 7 8  m an d ató w  (n ad ­
w y żk a  14), so cy a łm  d e m o k ra c i 6 3  (s ira ta  6), 
w sz e ch n iem cy  1 8  (s tra ta  6) ,  m iesz cz a ń sk a  p a r ­
ły  a p ra cy  1 m an d at. W  m y śl p o sta n o w ie ń  n o ­
w ej o r d y n a c ji  w y b o rcz e j b ęd zie  z g ło só w  m n ie j­
szo ści u tw orzon e  15  nowych m an d ató w , k tó re  
b ęu ą  rozłożone p ro p o re y a ln ie  n a  p o szczeg ó ln e  
stronnictwa. W obec tego zwiększy się liczba p o­
słów  ehrzescij a ńsko-soeyalnyeh p raw d op od ob n ie  
do 84. Definitywne ustanowienie l ic z b y  m an d a­
tów  uastąpi z końcem ty g o d n ia  b ieżąceg o



z J H P B Z O D *

Po isianlfestacyi India roboczego v
I to m ed z ia łk o w y  s t r e jk  p o w szech n y , o  k tó re g o  

•wwp&ftiiaiym p rz e b ie g u  ze w s z y s tk ic h  k ra ń có w  
P o ls k i  d o n o szą , b y ł zn o w u  d ow od em , ja k ą  po­
tę g ę  tw orzą, k la sy  ro b o tn icz e , gdy., św iad o m e  
sswego c a lu , s iln e  w sp ó ln em  d ą ż en ie m , k a rn o  n a  
g ło s  sw y ch  p rzyw ód ców  w y ch o d zą  n a  u lic ą  do 
w a lk i w  o b ro n ie  sweigio pratwa, a lb o  d la  żarnam i- 
featowainiia p rae c iw  z a m a ch o w i n a  sw e  p o lity ­
czno « y  sp o łe cz n e  w a r u n k i ż y c ia  i  p ra c y . N ie ­
m a  w  P o ls c e  ta k ie g o  s tro n n ic tw a , k tó re b y  
p o tra f i ło  w y p ro w ad zić  n a  u l ic e  ta k ie  m a s y  i  
p rzep ro w ad zić  w o lą  zb io ro w ą  w  ta k  s i ln e j a  k u l­
tu r a ln e j fo rm ie . Z e  w s z y s tk ic h  w ie lk ic h  cen ie  
psrzem ysJo*vych w ia d o m o śc i p o d a ją  o  w ie lk ic h  
nnam ilestad yach , a  ró w n o cz e śn ie  o o d b y ciu  s ię  
ic h  w  z u p ełn y m  sp o k o ju .

K la s a  ro b o tn ic z a  w  P o lsc e , c h w y ta ją c  s ię  ta k  
udetaapiecznetgo i  —  p rz y z n a je m y  to  —  d la  o b u  
jrtrotn k o sz to w n eg o  śro d k a  w iatki, ja k im  je s t  
s t r e jk  p o w szech n y , sz cz e g ó ln ie  w  w a r u n k a c h , w  
ja k ic h  n a sz e  m ło d e  p a ń stw o  s ię  z n a jd u je , m a  
.pełne p o cz u c ie  s w e j od,powiedzie in o ś c i  i  z  p e ­
w n o ś c ią  n ie  z  le k k ie m  se rc e m  c h w y ta  sdę te j 
o sts -tccz n o śc i. Z c z y s tc m  s u m ie n ie m  m o że p o l­
eca . k la s a  p r a c u ją c a  s tw ie rd z ić , że  ż a d n a  z p rze- 
p ra w a d z o n y ch  w  o s ta tn ic h  caaisaich w a lk , ozy z 
e k o n o m icz n y ch  czy  z  p o lity cz n y ch  p o b u d ek , n ie  
b y ła  le k k o m y ś ln ie  p o cz ę tą ; p rz e c iw n ie  —  w szy­
s tk ie  b y ły  s t r a jk a m i  o b ro n n y m i, w a lk a m i a lb o  
p rzeciw  g ło d o w i, a lb o  p rzeciw  g w a łto w i p o lity - 
cm iem u .

D o o s ta tn ie j k a te g o ry l n a le ż y  pordediziałkow y 
sKirejk p o w szech n y . W y s tą p iły  m a s y  lu d o w e do 
w a lk  o  sw e z a sa d n icz e  p ra w o : o  su w eren n o ść lu  
d u ! Je d e n  a rg u m e n t z ty s ią c a , p rz y to cz o n y ch  
przeciw se n a to w i, je s t  w  te j m ie rz e  d e c y d u ją ­
cym : o to  lucl p r a c u ją c y , n a  w si i  w  m ie ś c ie  n ie  
c h c e  d z ie lić  s ię  w ła d z ą , ty lu  o f ia r a m i zd o b y tą , 
z  k l ik a m i, k tó re  p ró cz  fra z e só w  n icz e m  n ie  p rzy  
c z y n iły  s ię  d o  od b u d ow y m uszej n ie p o d le g ło śc i. 
T e  s fe ry , k tó ry c h  p rz y w ile je m  m a  b y ć  d ru g a  —  
raczej p ie rw sz a  —- iz b a  c ia ła  u staw o d aw czeg o , 
m a ją  w  ró w n e m  1 p o w szech n em  p ra w ie  g lo so - 
■wnmin n a ró w n i z w s z y s tk ie m ! in n e m i w a r s tw a ­
m i m o żn o ść  o b ja w ie n ia  sw e j w oli, a  o b d a rz en ie  
Ich sp e cy a ln y m  p rz y w ile je m  b y ło b y  k rzy w d ą , 
A  lu d  k rz y w d z ić  s ię  n ie  p ozw oli, o to  ty le !

C y to w a n e  n a m  ty le k r o ć  p rz y k ła d y , że  F r a n ­
c ja , A n g lią  Stany Z je d n o cz o n e  p o s ia d a ją  d ru ­
g ą  izb ę , n ie  m o g ą  b y ć  m ia ro d a jn e  z te j p ro s te j 
przyczyny, że in n ą  je s t  d em ofcraicya ty c h  s ta ­
r y c h  p a ń stw , a  in n ą  w  n a sz e m  m iod om  p a ń ­
s tw ie . R o b o tn icy  i  c h ło p i fra n c u s c y , k tó rz y  s ta ­
w ia ją  pnaw ie cały k o n ty n g e n t cz ło n k ó w  Izb y  
d ep u to w a n y ch , nie b o ją  s ię  s e n a tu , k tó ry  z a ­
ró w n o  co  do licz b y , ja k  i  co do w a lo ru  p o lity -  
cssnego s to i  o c a le  n ie b o  n iż e j od  iz b y  d ep u to w a ­
nych. W  A n g lii  —  z n a ją  c h y b a  n a s i  z w o le n n icy  
s e n a tu  w a lk ę  s to cz o n ą  tam . k ró tk o  p rzed  w y b u ­
chem w o jn y  z Iz b ą  lo rd ó w , w a lk ę  z a k o ń cz o n ą  
zu p ełn e m  podkopaniem , z n a cz e n ia  te j Iz b y . U - 
e rz y m a ła  s ię  o n a  je d y n ie  d z ię k i tn a d y cy i, ja k  
w ie le  in n y c h , d z iw n y ch  rzeczy  w  A n g lii  i  b y ło b y  
d z iw n ą  z a is te  m etod ą* g d yby  u  me® u tw o rzo n o  
senat na to , aby go z a  p a rą  la t  zd eg rad o w ać do 
z n a c z e n ia  d eik oracy i, jiafcie m a  a n g ic ls l ta  Iz b a  
w yższa- W  S ta n a c h  Z je d n o cz o n y ch  s e n a t  je s t  
w y łą c z n ie  r e p r e z e n ta c ją  p o szczeg ó ln y ch  s ta n ó w  
z  ja k i c h  Unio, s ię  skiiadiai, je s t  ty lk o  w y ra z em  s e ­
p a ra ty z m u  sta n o w e g o , ja k i  w ła ś n ie  m y  u  s ie b ie  
zwalczamy i  d la te g o  n ie  m a m y  pow od u n a ś la ­
d ow ać im sitytucyi, k tó r a  b y ła b y  te g o  s e p a ra ty ­
z m u  k o ro n ą .

W Joboc z w o len n ik ó w  s e n a tu  n ie  o d g ry w a ją  
je d n a k  ta k ie  czy  o w a k ie  a rg u m e n ty  ż a d n e j r o l i ; 
d la  n ic h  c h ę ć  u k r ó c e n ia  p ra w  lu d u , a  p rzy sp o - 
iBeniia so b ie  p rz y w ile jó w  zaciem niła is to tn y  s ta n  
rz e cz y , p ro w ad ząc  ic h  do ja w n e j w a lk i  z o g ro m ­
n ą  w ię k sz o ś c ią  lu d n o śc i, ż y je m y  te ra z  n a  ze­
w n ą trz  w  k o a l ic y i  ze  s tro n n ic tw a m i, k tó re  w y ­
sunęły h a s ło  d w u izb ow ości, w y b o ru  n a c z e ln i­
k a  p a ń s tw a  p rzez  s e jm  Itd ,, ja k o  sw e  h a s ła  po­
lity c z n e ; d la  p o k o ju  w e w n ętrzn eg o , ja k o  w a r u n ­
k u  z a w a r c ia  k o rz y stn e g o  p o k o ju  zew n ętrzn eg o  
p o św ię c iliśm y  w ie le  i  co d z ien n ie  je sz cz e  pono­
s im y  o f ia ry , a le  ta k  d a le k o  n ie  p o su n ie m y  n a ­
sz e j u s tę p liw o ś c i, ab y  p rzy sz łe  p o k o le n ia  w y d ać 
im  lu p  k lik o m  i  k la so m , k tó re  zaw sze z o j czy - 
a n y , a  n ie  d la  o jcz y z n y  ż y ły .

Je ż e l i  k to ś  sąd zi, że u  n a s  m o żn a  n a ś la d o w a ć  
w zory d e m o k ra cy i z a ch o d n ich , n ie c h  sp ra w i, ą~ 
b y  maisz© k la s y  u p rzy w ll ejoiwame w zo ro w ały  s ię  
co m a jm n ie j na, k la s a c h  u p rz y w ile jo w a n y ch  ty c h  
p a ń stw , n a  k tó re  ta k  lu b ią  s ię  pow oływ ać. Po* 
niiedziiailkowa d c nr on s i r  a, c y a  b y ła  n a ra z ie  g ło sem  
pt® e® trogi. N ie ch ż e  z a c ie tr z e w ie n i zw o len n icy  
se n a tu  n ie  p rzeo czą , że lu d  m a  cp ró oz d em on - 
s tm c y i  i  m a n ife s t a c y l  je s z c z e  in n ą  b ro ń  w rę -  
fcaich; że n a  je d n o d n io w y m  s tr e jk u  p o w szech ­
n y m  n ie  w y cz e rp u je  sdę jo g o  a r s e n a ł  śro d k ó w

o b ro n n y ch . N iech  'o te m  p a m ię ta ją , w e śro d ę  c i , 
k tó rz y  do ty lu  n iesz cz ę ść , ja k ie  n a  P o lsk ę  s p ro ­
w a d z ili , c h c ą  d od ać b o d a j n a jg o rs z e , b o  w o jn ę
d o m o w ą.

Z w o le n n icy  s e n a tu  z a r z u c a ją  m a so m  lu d o ­
w y m , p r o te s tu ją c y m  za  p o m o cą  s t r e jk u  p ow sze­
ch n e g o  p rz e c iw  se n a to w i, ten o r .i. im ne z b ro d n ie . 
Za p o zw o len iem , czy  w y k o rz y s ta n ie  e w e n tu a ln e j 
p rzy p ad k o w ej w ię k sz o śc i n ie  je s t  w ię k sz y m  te ­
norem , n ie  je s t  p ro s te m  n a d u ż y c ie m  p rzy p ad k o - 
k o w eg o  u s to su n k o w a n ia  s ię  s i ł ?  N iech  zw o len ­
n ic y  senatt.u n i6 w y o b ra ż a ją  so b ie , żo e w e n tu a l­
n e  ic h  zw y cię stw o  w  g ło so w a n iu  środ ow em  p rzy  
p ie c z ę tu je  sp ra w ę ; z a p e w n ia m y  ich , że d opiero 
w ted y  ro z g o rz e je  w a lk a  w  p ierw sz e j l in i i  p rz e ­
c iw  c ia łu  u c h w a la ją c e m u , a. w  d ru g ie j p rz e c iw  
u c h w a ło  s a m e j.

Dwulicowość reakcyi
rosyjskiej

C iek aw e, iż  't ę  d w u lico w o ść  w y ty k a  ,„kores­
p o n d e n t p a r jrs k i  „G azety  W a r s z a w s k ie j1* p. 
S m o g o rze w sk i.

O m a w ia ją c  s ta n o w is k o  r o s y js k ie j p ra s y  am- 
tybolsziOTiickiiąj w o bec rokow iań p o k o jo w y ch  w  
R y d ze, p isze  o n  w  U ście, d a to w a n y m  — P a ry ż  
10 w rz e ś n ia :

„ Z n a m ie n n e  s ą  k o m e n ta rz e  p ra s y  r o s y js k ie j:  
t r y s k a  z  n ic h  —  z p rz y k ro ś c ią  to  s tw ie rd z a m y
— rueszezerośćl

O to w c z o ra js z e  „P o śled n ijo . N ow oeti*4 s tw io r  
d za ją * że  zaw d eszen k  b ro n i p o lsko-balszaw tick ie  
w z m a c n ia  bolszewtram , a  w ię c  je s t  c io se m  d la  
g en . W ra n g la .

P rz y p u śćm y , że  ta k  je s t  w  is to c ie . A le  n ie  z a ­
p o m in a jm y , żo w  n u tju  i  w  cz e rw cu  r .  b., k ied y  
w o js k a  n a sz e  biily b o lsz e w ik ó w  n a  U k r a in ie , 
to  w ó w czas „ P o ś le d n ija  Nowsosti44 ta k ż e  n a p i­
s a ły , że „ tc h n ę liś m y  n ow eg o  dnchia wi bolsze- 
w lzm 44 1 że to  „n aró d  r o s y js k i  o d e b ra ł n a m  K i­
jó w 44 {„ P o sl. N ow .“ 15. IV ) .

.D ziw na lo g ik a ! W ó w cz a s  za p o m in a n o  o 
W ratn glu , A  mrzeicdeż to  on  w ła ś n ie  re p re z e n to ­
w a ł Rosyę. n a ro d o w ą , p rzecież  o n  ta k ż e  zw al­
cz a ł bolisaetwiików. Gzy p rz y p a d k iem  n ie  b y ł

z d r a jc ą , W alcząc z  b o ls z e w ik a m i w  ch w ili, k ie" 
idy „n aró d  r o s y js k i44 p rzez b o lszew ik ó w  u o so b io ­
n y  o d b ie ra ł n a m  K ijó w ?  A je ś l i  d ziś p o k ó j nas*, 
z b o lsz e w ik a m i m a  b y ć c io s e m  d la  W ra n g la , to 
ó>wczesna o fen sy w a  p o w in n ab y  b y ć d lań  ^otno- 
c ą  i  u lg ą . Czy z n ie j gen . W ra n g e l s k o r ^ W a l?

P o d o b n e  sp rz e cz n o śc i z n a jd u je m y  u  p. B u r  
oew a, te g o  ro sy js k ie g o  H arv e‘go.

C i dltuaj lu d z ie  w y d a ją  te ra z  do sp ó łk i dzien­
n ik  „V icto ‘ir e " .  S z cz e g ó ln ie  s ię  dobaiaili! O ba j s% 
b y ły m i re iw o lu cy o n istam i, o b a j s ta l i  s ię  w roga ' 
mi. so cy a liz m u , o b a j w  d o d atk u  p o n o szen i są 
s ta le  p rzez  sw ó j te m p e ra m e n t, \nxk że  d z iś  zapo" 
m in a ją , co  m ó w ili w cz o ra j.

W  „Caiu.se C o m m u n e44 z 9  p a ź d z ie rn ik a  P  
B u rcó w  p io ru n u je  n a  „ rek in ó w , k tó rzy  ch cą  
z b o g a c lć  s ię  k o sz te m  R o s y i44, a  ty m , k tó rz y  p e r  
t r a k t u ją  z b o lsz e w ik a m i m ia s t  p ro w ad zić  z n i­
m i w a lk ę  n a  ś m ie rć  ii ż y c ie 44 z a rz u ca , że „sprz-e- 
d a ją  s w o ją  o jcz y z n ę  z a  m is k ę  soezaw iicy44. Otóż 
„p rzy sz ły  u s tr ó j r o s y js k i  n ie  u z n a  żad n y ch  trak  
ta tó w  p rzez b o lszew ik ó w  p o d p isa n y ch 44. W re sz ­
c ie  p. B u rcó w  p rz e s trz e g a  n a s , że k ie d y  bolsze­
w icy  s k o r z y s ta ją  z w y tc h n ie n ia , ja k ie g o  u d zie­
l il iś m y , to  w ó w czas zn ów  rz u c ą  s ię  h a  na®, ® 
„ P o ls k a  is tn ie ć  p rz e s ta n ie 44. B r r !  J a k  je d n a k  
m a ło  m a  p. B u rc e w  zaufani®, do gen . W ran g ls*  
do je g o  l ib e ra ln y c h  m in is tró w  .i d o  je g o  re fo rm ! 
Czyżby u w ażał, że bez p o ls k ie j in t-erw en cy i Rcr 
s y a  n ie  w yzw oli s ię  odi bolszeiw izm u?

T u  je d n a k  p rzy p o m n ieć  wypetda, żo k ie d y  w' 
m a ju  w o js k a  p o lsk ie  sz ły  n a  K ijó w  to  p . B urcęW  
p is a ł, że je s t  to „w y zw an ie  rz u co n e  R o s y i44 i  t. P- 
K ied y  o w a  „ w p m m a  R o s y a 44 o d e b ra ła  n a m  K i­
jó w , p . D . S . p is a ł w  „G au se C o m m u n e14, że  „ k a ­
żd y  R o s y a n in  c iesz y  s ię  z k lę s k i  p o ls k ie j44. Ale 
k ie d y  w o js k a  n a sz e  o d n io s ły  n a d  b o lszew ik am i 
w a ln e  zw y cięstw o  s ierp n io w e, to  p . B u rc e w  w o­
ła ł  w  „G au se C cm m u n o 44 (z 28. I X ) :  „T o  n ie  R o­
sy a , a le  b o lsz e w icy  w o ju ją  z P o ls k ą 14.

G d y by  n ie  k re w  p rz e la n a , w y g lą d a ło b y  to 
w sz y stk o  n a  fa rs ę . Je ż e li  R osya n ie  c h c ą  isto ­
tn ie  z P o ls k ą  s ię  p o ro zu m ieć  i  żyć z niią w p rzy­
ja ź n i,  to  p o w in n i do na® o d n o sić  s ię  z w ię k sz ą  
s z cz e ro ś c ią . K to  w ła śc iw ie  R o sy ę  r e p r e z e n tu je  
W ra n g e l czy  L e n in ?  Z a  kilm id z ie  n a ró d  ro s y j­
s k i, a  r a c z e j k ie d y  n a ró d  r o s y js k i  je s t  z L e n i­
n e m , a  k ied y  z W ra n g le m ?  N iech  n a m  to  PP- 
B u rc e w  i  G o ld ste in  w y tłu m a cz ą , bo z ic h  do tych  
cz a so w e j p ra cy  m u sim y  w y w n io sk o w ać, że ro ­
s y js k a  em ig n aey a s ta w ia  k o le jn o  to  na, jed n ego , 
to  n a  d ru g ieg o , a  n a w e t n a  obu je d n o cz e śn ie 41.

Wódz Naczelny o wojnie i pokoju
R e d a k to rz y  p ism a * żo łn ie rsk ie g o  „ F ro n t44 uzy-

kali.s k a li  w  o s ta tn im  c z a s ie  n a  fro n c ie  w y w iad  u  
N a c z e ln ik a  R ze cz y p o sp o lite j i  N acze ln eg o  W o ­
d za .

Z ro zm o w y  te j z J . P iłs u d s k im  p rz y ta cz a m y  
n a s tę p u ją c e  im jch arak tery a ty cizn ie jsz ie  m o m e n ­
ty .

—  Czy e w e n tu a ln y  p o k ó j b ęd zie  p o k o je m  z 
b ro n ią  u  n o g i, ja k  tw ie rd z i je d n o  z p ism  m ało* 
p o ls k ich .

—  Zdanńem  m o je m  — rz e k ł K o m e n d a n t —  w  
k a ż d e j w o jn ie  i  p o k o ju  z a leży  w sz y stk o  od  te ­
g o ; c o  z o sta ło  zro b ion e  b a g n e te m . Im  s i ln ie j 
w o la  p rz e c iw n ik a  z o s ta je  z ła m a n a , tem  p e w n ie j 
a z y  je s t  p o k ó j, to m  w ię k sz e  jo g o  g w aran ey e .

T w a rz  K o m en d anta- ro z ja ś n iła  s ię . Z oczu  tr y ­
s ły  R ad o ść , d u m a. W y b u c h n ą ł s z cz e ry m  n ie ­
k ła m a n y m  ś m ie ch e m  4 w eso ło  c ią g n ą ł d a le j:

A  ż o łn ierz e  n a s i  s t a r a ją  s ię  o to g w iaran ey e!... 
C hiw ala B o g u ! Im  w ię ce j te ra z  u cz y n im y  b ro n ią  
d la  p o k o ju , te m  m n ie j p ó źn ie j b ęd ziem y  p o trze ­
b o w a li.

—  K ie d y  w e jd z ie  w  ży cie  u s ta w a  o nad aniu , 
żo łn ierzo m  z iem i?

—  B ę d ę  s ię  a p e cy a ln ie  s ta r a ł ,  a b y  to  n a s tą p iło  
ja k n a jp r ę d z e j; ab y  ż o łn ierze  m o g li o trz y m a ć  zie 
m ię  n a  ty ch  p rzestrzen iach , siln ie zrujnow ać 
n y ch , k tó re  te r a z  o n i sw e m i s to p a m i p rz e m ie ­
r z a ją . ab y  to  z iem ie , p u ste  d ziś i  w o jn ą  zn isz ­
czo n e , p r a c ą  r ą k  ż o łn ie rz a  m o żn a  b y ło  pod­
n ie ś ć  i  u czy n ić  z n ie b  k r a in ę  k u ltu ra ln ą . T o  b ę ­
d zie  m o je m  p ierw sz e in  s ta ra n ie m .

W y n u rz e n ia  sw e N a cz e ln ik  P a ń s tw a  z a k o ń ­
cz y ł ' n a s tę p u ją c e m i, zn am ien n em a u w a g a m i:

— M u sim y  u c z y n ić  w szy stk o , aby P o ls k a  w y ­
s z ła  z t e j w o jn y  zab ezp ieczon a. H s t o r y a  d a ła  
mam ta k ie  w a r u n k i, że tooże p rz e z  s e tk i  la t  
pod obne n ie  n a s tą p ią . W sty d e m  b y łob y , gd yby 
n a s z e  p o k o le n ie  je  z m a rn o w a ło , gd yby n ie  w y­
k o rz y s ta ło  ich  d la  przyszłych , p o k o leń .

M am y  s w o ją  w o jn ę  p o lsk ą , ja k ie j  d aw n o n ie  
m ie liśm y . N ieza leżn o ść  n a m  d aro w an o , a le  u* 
g ru n to w a ć  ją  m u sim y  w ła s n ą  k r w ią  1 w ła s n ą  
p ra c ą .

P ra g n ę  d la  p rz y sz ły ch  p o k o leń  p o zo staw ić  * 
t e j  w o jn y  tra d y cy ę  żołnierz®  p o lsk ieg o , zd olne­
go do b ro n y  k r a ju ,  tra d y cy ę  zw y cięsk ieg o  w o j­
s k a .

K ażd y  ż o łn ierz , gd y  p o w ró c i z t e j  w alk i 
zw y cięzcą , s tw o rz y  n a  p rzy sz ło ść  itiradycyę zwy­
c ię s k ie j a r m ii  p o ls k ie j.

O b sz a rn icy  i  w ste cz n icy  w sze Ibtago ro d z a ju  ni® 
p o s ia d a ją  s ię  z oburzeni®  z pow od u iizeikomictg® 
an ty p a ń stw o w eg o  s ta n o w is k a , z a ję te g o  prze* 
Z w iązek  Z aw . ro b o tn ik ó w  ro ln y ch .

W ie lo k ro tn ie  o d p ie ra liś m y  ju ż  t e  k ła m liw y  
z a rz u ty . Mimisteirjuiim .p racy  j  o p ie k i sp o łeczn ej 
w  k o m u n ik a c ie  u rzęd o w y m  n a p ię tn o w a ło  bez­
p raw n e  s ta n o w isk o  z w ią z k u  z ie m ia n  w obec Zvf> 
Za,w. ro b o tn ik ó w  ro ln y c h . Obeąntie podaijem y 
d ru g i d o k u m en t u rzęd ow y, m ia n o w ic ie  o ś w i a t  
ozonie m in is t r a  sp ra w  w e w n ętrzn y ch  S k u ls k ie ­
go, k tó re  bez o s ło n e k  s tw ie rd z a  c a łą  k ła m liw o ść  
1 n ie su m ie n n o ść  oisikarżeń, rz u ca n y ch  pod atdr^ 
sem  Z w ią z k u  roto. ro ln y c h  paizez obsizarn iotw o * 
en d ectw o.

O to 't r e ś ć  k o m u n ik a tu  p . Skulsttd ego:
„W o b ec k o n f lik tu , ja k i  m ia ł  m ie js c e  ma V°, 

s ie d z en iu  k o m is y i g łó w n e j, p o lu b ow n ej w  m in i' 
ste ry u rn  p ra cy  i  o p ie ld  sp o łe cz n e j m ięd zy  zw iąz­
k ie m  z iem ia n  a  z w ią z k ie m  ro b o tn ik ó w  inolnycD*
i  w obec sz ero k ieg o  z a in te re s o w a n ia  .sdę t ą  spra­
w ą  przez ogól sp o łe cz e ń stw a  i  p ra sy  m inist® -
ry u m  spnaav w e w n ętrzn y ch  u w aża  z a  stoso>\vn 
p o w iad o m ić  o  sw o je m  stian ow isk u  w  te j apra^ 
wi©

O cen a  zaam gażow ania a ię  w  k ie ru n k u  boi?®®'
w izm u  ja k ie jk o lw ie k  b ąd ź  o rg a n iz a cy i^  ja j ,  
k w e s ty a  b ezp o śred n io  zw ią z a n a , z beapiecz« 
s tw e m  p u b lica n e m , j s k  lów ndeż stosow a,m e 
tym. k ie ru n k u  n ep resy i itp . n a le ż y  w y lą c m io  * 
w ład a  p ań stw o w y ch . Z w ią«ok  z iem ia n  s tw i
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•J^ając w  sw em  o św ia d cz e n iu , zlożom em  p a n u  
1 M in istrow i p ra c y  i  o p ie k i sp o łe cz n e j, p rzo stęp - 

hą, zd an io m  je g o , d z ia ła ln o ść  Z w iązk u  Z a  w. ro ­
botników  ro ln y ch , i  u c h y la ją c  s ię  z tego pow o- 

I ixl p olu bow nego z a ła tw ia n ia  zialaitgu, w y n i­
kłego  n a  tle  ekonom iozm em  p om ięd zy  Z w iąz ­
kiem  Z a  w. ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  i  Z w iązk ie m  z ie - 
htian n ie s łu sz n ie  łą cz y  sp ra w y  e k o n o m icz n e  ze 
H ita m i  p o lity cz n y m i, do z a ła tw ie n ia  k tó ry c h  
obydwa z w iązk i n ie  s ą  p o w ołan e . T y le  co  do 
% o n y  fo rm a ln e j.

Co do m e ritu m  m in is t . sp ra w  w e w n ętrz n y ch  
k o m u n ik u ją , że nie posiada danych, stwierdza- 
J^cych zaangażowanie się w kierunku bolsze- 
Mzmn lub nielojalności względ. n państwa czy 
'o centrali Związku Zaw. robotmików rolnych, 
ery to Związku, jako całości. NatomiEisil zd ą­
ż y ły  s ię  poszczeg ólne w y p ad k i, że n ie k tó rz y  z 
bośród człon ków  Zw , Z aw . ach . ro ln y c h  dopu­
śc ili się w' cz a s ie  in w ązy i w yk roczeń  prziociwko 
brutal i  o b ecn ie  bądź ju ż  p o n ie śli karę, bąd ź toż 
Są p u o iąg an i d o  o d p o w ied z ia łności.

M in iste r  (—) S k u ls k i,
l in ia  8 p aźd ziernikai, N r. 3121.“

Wywiad z premierem Witosem
K o resp o n d en t w a rsz a w s k i „ D a ily  Eispress** 

•"o®:naw la l z prez. W ito se m  n a  te m a t p o w o jen - 
hego p ro g ra m u  rz ą d u . P . W ito s zazn aczy ł, że 
^ząd p o św ięci s ię  w  zu p ełn o ść; e k o n o m icz n y m  i  
6P oelczn ym  p ro b lem a to m , S y tu o c y a  g o sp o d ar­
cza obecna je s t  brudna, a le  n ie  ro z p a cz ’iw a , —  
P ię k n a , łag o d n a  je s ie ń  u p ra w n ia  do n a jle p s z y ch  
Nadziei ro ln icz y ch  i  n ie m a  groźby g łod u . Sp u - 
^ o a z e a o  zrząd zon e przez bolszew ików " s ą  po­
w ażne, a le  m ożliw o do o d ro d zen ia . R ząd  p o d e j­
m u je  k ro k i, ab y  zapobied z w strz ą śn ie n io m  go­
spod arczym ' w zw iązk u  z z a m ie rz o n ą  w n a jb l iż ­
szym  c z a s ie  d am o b ilizaey ą .

Z a m ie rz a m y , m ó w ił p. W ilo s . p rzep ro w ad zić  
łsknajrychlej relorm ę rolną, obdzielić b. żoł­
nierzy ziem ią.

P o d p isa n ia  p o k o ju  sp o d ziew a s iv  p rezes m i- 
biiniislrów' w ó ą g u  k ilk u  ty g o d n i, o i le  bolsze- 
M c y  n ie  będ ą s tw a rz a li  tru d n o śc i.

N a z a p y ta n ie  k o resp o n d e n ta  ośw iadczy? p . 
}V ito3( że podczias o s ta tn ic h  sw y ch  podróży po 
k ra ju , m ia ł sp o so b n o ść p rzek o n ać  s ię  o zup eł- 
Pftm fia sk u  p ro p ag an d y  b o lsz e w ick ie j w śró d  
k la s  p ra c u ją c y c h  p o lsk ich .

W  sp ra w ie  k o n sty tu cy i, k tó r e j u c h w a le n ia  
spodziew ać s ię  m ożna w c ią g u  na jfbllższych ty - 
8o d n i. s tw ie rd z ił p re m ie r , że rząd zn.jrnuje s to - 
Mow&ko n e u tr a ln e  wol>ec p a r ty jn e g o  sporu  o  
Jedno lub  dw u izbow ości S e jm u . P rez . m in . \Vi- 
Jós o św iad czy ł, że nowTy  s e jm  z a s ta n ie  m o że  
już now y rząd u s te ru .

Co do sp raw y W iln a , s ta n o w ią c e j b ard zo  
^ kom p likow any  p ro b lem a t, p. W ito s  n ie  m oże 
Mic d od ać do d c k la r a c y i z ło żo n e j w S e jm ie . —  
>>klam n a d z ie ję , że o p in ia  p u b licz n a  w k r a ja c h  
sp rzy m ierzon y ch  z m ie n i s ię  w  te j spraw iło n a  
korzyść P o ls k i" .

—  0  0  0 -

Górnicy wobec ministra pracy 
E. Pepłowskiego

(O d k o re sp o n d e n ta  „Naprzodu**)
D ą b ro w a , 17 paźd ziern ikai,

P rz y ja z d  m in is t r a  p ra cy  do Z a g łę b ia  D ąbrow ­
s k ie g o  z o sta ł „odroczony**, z pow odu ro zg o ry ­
c z e n ia  w śró d  g ó rn ik ó w  sp ow od ow anego c h ę c ią  
rz b  c ia  k la so w e g o  z w ią z k u  zaw odow ego ro b o ­
tn ik ó w  p rze m y słu  g ó rn iczeg o .

P o n iż e j zam iesz cz o n y  l is t  o tw a rty , k tó r y  wy­
s ła l i  g ó rn ic y  p o cz tą , gd yż m in is te r  p o in fo rm o ­
w aw szy  s ię  o n a s tr o ju  postanoivv.it p rz y ja z d  
sw ó j o d ro czy ć.
\ L is t  o tw a rty  do p a n a  m in is t r a  p ra c y  P ep ło w - 
sk ie g o  n a  p o w ita n ie  w  Z a g łę b iu  D ą h ro w sk ie m .

P a n ie  M in is trz e ! S ta n o w isk o  n a sz e  w obec m i­
n is te r s tw a  p ra c y  i  o p  e k i sp o łe cz n e j zazn aczy ­
liś m y  n a  z jeźd zie  w1 C ieszy n ie  i  n a  k o n fc re u c y i 
w  T rz e b in i w obec d y m isy i p. S o k a la  i  ch ęci u- 
u su n ięcL a  z tego  m in is te rs tw a  w s z y s tk ic h  u rz ę ­
d n ik ó w  is to tn ie  re p re z e n tu ją c y c h  p ra cę .

Z w iązek  n a sz  je s t  z rzeszen iem  p ro le ta ry a tu  
g ó rn icz e g o  w  ce lu  ob ron y  k la so w y ch  in te re só w  
i  o b e jm u je  n ie o m a l w sz y stk ich  p ra c u ją c y c h  w 
p rz e d s ię b io rs tw a ch  g ó rn icz y ch  w  P o ls c e . N ik t 
u cz ciw y  n ie  b ie rz e  im  za  złe togo, że n a Je ż ą  do 
k la so w e g o  Z w iązk u  i n ik t  m ąd ry  n ie  n a k ła n ia  
ic h , by n a le ż e li  do n ie k la so w e g o  zw iązk u .

Z a g ra n ic ą  doświaidiezono, że n ie k la s o w y  zw ią­
zek  n ie  je s t  w s ta n ie  z a ta m o w a ć  ru c h u  ro b o tn i­
czego, k o sz la w i je n o  c h a r a k te r  ro b o tn ik a , k tó ry  
n a le ż ą c  do żó łteg o  zw iązk u  u d a je  w obec k a p i­
ta lis tó w  i  ró ż n y ch  d y g n ita rz y  sk ro m n eg o  i u le ­
g łeg o , a le  w  d u szy  u w aża  ty ch  co  go w  ż ó łty ch  
z w ią z k a ch  trz y m a ją  za  d u rn ió w  i  żyw i do n ic h  
n ie n a w iś ć  i  p o g ard ę ! W  N iem czech  zw an o 
cz ło n k ó w  ż ó łty ch  zw iązk ów  m a lin o w y m i p om a­
r a ń c z a m i, b o  z  w ie rz ch u , ż ó łc i  a  w e śro d k u  
cz e rw o n i!

P a n  n a s  d o sk o n a le  ro z u m ie , n ie  p raw d  aż  p a ­
n ie  m in is trz e ?  Je d n a k  p rz y ja z d  p a ń s k i do Z a­
g łę b ia  łączy  s ię  z  w y p a d k a m i, k tó r e  po k ró tc e  
o p o w iem y :

Od k ilk u  ty g o d n i a p ro w iz a c y a  n i © dopisu je —  
w ie m y , że w róg  zn iszczy ! w iele , a le  byliśmy pe­
wni, że rząd m a ją c  p raw o  pierwokupu i obowią­
zek dostarczenia apsowizacyl górnikom na 
mocy omowy z 12. IV. 1920, jak tylko co dosta­
ni©, równomierni© rozdzieli a «  prcletaryat gór­
niczy, cierpliwie głodujący. Stało się jednak 
inaczej.

O to n a  n a sz y m  g łod zie , n a  g ło d zie  ro b o tn i­
ków  g ó rn icz y ch  z d z ia d a , p ra d z ia d a  P o la k ó w  
k rw ią  s ię  p isz ą cy ch  — p o staw io n o  w y b u d o w ać 
n ie k la s o w e  zw iązk i, d la  ro z b ic ia  zd row ego ru ­
c h u  ro b o tn icz e g o , n a  k o rz y ść  o b cy ch  k a p ita li ­
stów !

M ąk ę i  c u k ie r  d a n o  do ta k  z w a n y ch  „p o l­
s k ic h "  zw iązków , by z je d n a ć  im  cz ło n k ó w . —■ 
W sp o m n ic l ś m y , że n ik t  m ąd ry  n ic  w e rb u je  ro ­
b o tn ik ó w  do n ie k la so w y c li zw iązk ów  —  w ięc 
n ie c h  s ię  pan n ie  d ziw i p a n ie  m in is trz e , że w o­
ła li o n i : „ Z a p is u jc ie  się  do Z je d n o cz e n ia  d o sta -

Nie grą
lecz

nagrodą oszczędności
Jest

która oprócz procentu daje posiadaczom 
m ożność otrzymania

1,000.000 marek
jsremji tygodniowej wyicscwywar.aj 

w każdą sobotą w ciągu  
dwudziestu tat

n e c ie  m ą k ę  i  c u k ie r , p rz y j ed zie  n a s z  m in is te r  
p o w ita c ie  go god n ie  1“

M y n ie  z z azd ro śc i n a  to  u r ą g a m y , le c z  ja k o  
o b y w a te le  W o ln e j P o ls k i  n ie  m o ż em y  p ozw a­
la ć  n a  ta k i h a n d e l!

M y śm y  w m a rc u  10 d n i s tr a jk o w a li  ró w n ież  
ty lk o  z le j p rzy czy n y , że n a m  c h c ia n o  n a rz u c ić  
k o n ie cz n ie  n ie is tn ie ją c y  z w iązek  g ó rn icz y  te g o  
z je d n o cz e n ia . P rz e z  to g o tó w k ą  s t r a c i ła  P o ls k a  
120 m ilio n ó w , op ró cz  s t r a t  in n y c h  sp ow od ow a­
n y c h  ty m  s tra jk ie m , a  to  ty lk o  d la te g o , że p ró ­
b y  n ie u d a ie  z a  g r a n ic ą  i  u  n a s  —  w sk rz e sz a  
s ię , b y  p rzy p o d o b ać s ię  z a g ra n ic z n y m  k a p ita li ­
s to m .

Je s te ś m y  je w n i, żo c u k ie r  i  m ąkai z je d n a  b a r ­
dzo z n ik o m ą  ilo ś ć  m a ją c y c h  s w ą  d u szę  n a  
sp rzed aż . Je d n a k  ja k o  o b y w a te le  m am y  p raw o  
ż ą d a ć , b y ,w s z y s cy  u rz ę d n icy  w P o lsc e  b y li  bez­
stro n n i', a  zw łaszcza  ta m  gd zie id z ie  o n asze  za­
ro b k i w gotów ce, czy  w  n a tu rz e ! N ie ró b c ie  n i­
k o m u  la s k i , lecz  d a jc ie  to  co  s ię  n a le ż y !

T a k ą  w y m ó w k ą w ita m y  p a n a , a le  szczerze, 
p raw d ziw ie  po p o lsk u , n ie  ta k  ja k  c i , co k u p ie ­
n i sk ra d z io n ą  n am  m ą k ą  i  c u k r e m  b ęd ą  w iw a ­
to w ać, m y ś lą c  c o  in n eg o .

D ąb ro w a G ó rn icz a  17. X . 1920 r .  Z w iązek  R o ­
b o tn ik ó w  P r z e m y ś la  G órn iczego .

UWAGI
Wileńska polityka ententy

Polacy 1 nie Polacy \
W  sp ra w ie  W iln a  e n te n ta  zn ów  o d s ło n iła  

s w o ją  te n d en cy ę  ro z s trz y g a n ia  w s z e lk ic h  spo­
rów  g ra n icz n y ch  n a  n ie k o rz y ść  P o ls k i .

P rz y  te j o k a z y i zaibtrnąła w  t a k ą  m e k o n s e - 
k w e n c y ę : Je ż e li  p raw d ą je s t ,  że o b ie c a ła  W iln o  
i  G rod n o L itw  in o m  k o w ie ń s k im  ( ja k o  p re m ię  za  

   a  _________

Margines muzyczny
v (M u zy k a  dom ow a)

[K u ltu ra  m u z y cz n a  K ra k o w a : O d czyty  p ro f.
R e issa . W ieczo ry  k a m e ra ln e  w In s ty tu c ie  m u zy- 
M*tiym. W iecz o ry  p ed ag o g iczn e  Z w iązk u  p e d a ­

gog iczn eg o . O d czyty  d ra  A p leg o ).

G dyby k to ś  n ie z n a ją c y  sto su n k ó w  k ra k o w - 
*ki,en, c h c ia ł  sąd zie  o k u ltu rz e  m u zy czn e j n a- 
&Łego m ia s ta , K ieru ją c  s  ą i iu u n n a c y a m i o lic y a l  
Menu, io od iio siib y  w rażen ie , ze K ra k ó w  pu sia- 

je d y n ie  dw ie o p e re tk i, k tó re  n a d a ją  „A le ­
r t u  p o ls k im " k ie ru n e k  k u ltu ra ln o -m u z y cz n y . 
1 lu tc z a s e m , s ta r a  k u ltu ra , K ra k o w a , ta , k tó ra  
^nszczepioua przez k s . S ierakow w k ego, w w iek u  
J v l l l .  a k u lty w o w a n a  w c ią g u  la t p ó ź n ie jsz y ch  
Muez G orączkiew  icza  i  M areckiego , p ły n ie  g ię ­

tk im  n u rte m  w śród społeczeństw ® , k rak o w sk i©  
k°; tra d y c y e , zw ła sz cz a  m u zy k i in s tm m e n la i-  
lej  d om o w ej (k a m e r a ln e j)  g łęb ok o  z a k o rz en io ­

ne w 'śiód m ie s z cz a ń s k ich  rodów  n aszeg o  mita- 
(W ó jcik iew iczÓ A , P a r e ń s k lc h , G ablenzów , 

, ° ‘e c k ic li, A blainow Lczów  i t. d.) sp ra w iły , że 
.h l t u r a  m u zy k ; d om ow ej s t a  a  s ię  p o w szech n ą , 
* e p rzen io sła , się  w o s ta tn ic h  cz a sa ch , z z a c isz a  
, M ry d i salonów  k ra k o w s k ic h , do sa le k  k o n cer- 
^ v y c h .  C liiira k te r  te j m u zyki ten  sa in , dom o- 
j  y- P ię ć  razy  w ty g o d n iu , i a jm u je  m u zy k a  do- 
ź u m y sły  K rakow  ian , co św iad czy  o du- 
/ h t  z a m iło w a n iu , zw łaszcza , że w sz y stk ie  au  

i c l'e  s ą  przepełń ; one p u b licz n o śc ią . L w ią  część

ty c h  w ykład ów  ilu s tro w a n y c h  m u zy k ą  sp ra w u ­
je  D r Jó z e f  R e is s . Ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  w ty m  
m ie js c u  m ia łe m  sp osob n ość p o d n ieść  n iesp o ży te  
zasłu g i D ra  R e is s a  oko ło  sz e rz e n ia  w iedzy m u ­
z y cz n e j w K ra k o w ie . T rz y  ra z y  w tygod u  u (w 
n ied z ie lę  w  tow . lek ., w p ią te k  w In s ty tu c ie , w  
so b o tę  w K o llcg iu m ) g ło s i D r R e is s  s ło w a  
ś w ia tło ś c i o sz tu ce  m u z y cz n e j. D r R e iss  sp e łn ia  
m is y ę  u n iw e rsy te tu  m u zycznego , d z ięk i k tó re ­
m u  ty s ią c e  k ra k o w ia n  ś m ia ło  m oże p o w ied zieć : 
„ W ierz ę  w B e e tlio v e n a , M o zarta , C h o p in a , bo go 
zn am  i ro zu m iem  d zięk i prof. R e is s o w i" . B y ć  
m o że, że k to ś  p rzeczy taw szy  pow yższe z d a n ie  
za d rw i sob ie  z te j „ g łu p ie j w ia ry " . Z ap ew n e, s ą  
lu d z ie , k tó rzy  w ie rz ą  w leb erk ę , duże piwo. ; b e r  
b a tę  z ru m e m  —  in n i w ierzą  w  co  In n eg o  je s z ­
cze...

P o n iew a ż  m a m  p a sy ę  do c y fr  s p ró b u ję  u ją ć  
p ra cę  n ro f. R e is s a  w c y fra c h . J e ś l i  zatem  p rz y j­
m ie m y  o śm io m ie s  ęezn y  o k re s  w y k ład ó w , to  
o trz y m a m y  Uó w ykład ów , k tó ry ch  s łu c h a  p rze­
sz ło  20.000 osób  (licz ą c  ty lk o  250 osób  na je d n y m  
w y k ła d z ie ). Na, każd y m  w y k ład zie  je s t  w y k o n a ­
n y ch  3—4 litw o ry  d an ego  k o m p o zy to ra , o trzy ­
m a m y  w ięc o k o ło  300 u tw orów , d o b ra n y ch  c e lo ­
wo, z m y ś lą  d y d a k ty cz n ą . Czyż to m a ło ?  A je ­
ś li p rz y jm ie m y  o k re s  la t  d z ie s ię c iu , w k tó ry m  
to  cz a s ie  n ies tru d z o n y  k rz e w ic ie l k u ltu  m u zy cz ­
nego g io si g o rą ce  s ło w a  o sz tu ce  m u zy czn e! o- 
trz y m a m y  c y fry : 1.000 w y k ład ó w , 2000.000 s łu ­
ch a cz y , 3.000 w y k o n an y ch  u tw o ró w ll!

D ru g ą  e n tu z y a s tk ę  k u ltu ry  m u zyczno dom o­
w e j je s t  K la r a  Czop U m lam fow a. O n a  to od za ­

ło ż e n ia  In s ty tu tu  m u zy czn ego  (przed. 12 la ty ) 
n ie  u s ta je  w p ra c y  o rg a n iz o w a n ia  w ieczo ró w  
k a m e ra ln y c h . R o z m a ite  zesp oły  i s tn ie ją c e  n ie - 
o f ie y a ln ie  w K ra k o w ie , zaw od ow e i  a m a to rsk ie ! 
m a ją  sp o so b n o ść, w  s a lc e  in s ty tu tu , z d a n i*  
e g z a m in u  p u b liczn eg o . J e s t  to  je d y n y  sp o só b  
p o d n ie c a n ia  s z la ch e tn y ch  am biicy i ty ch , k tó rzy , 
ju ż  g ra li  p u b licz n ie  i  ty ch , k tó rz y  m a ją  zap rę-' 
z e iito w a ć  sw ó j zesp ół k a m e ra ln y . Je ś l lb v ś m y  
c h c ie li  u ją ć  cy fro w o p ra cę  p . K la r y  Czop Unv- 
la u fo w e j to U cząc po 20 w ieczoró w  k a m e r a l­
n y ch  w sezo n ie  k o n ce rto w y m  o trz y m a m y  zia la *  
d w a n a śc ie  240 w ieczorów  k a m e ra ln y c h , a  w y ­
k o n a n y c h  d ziel m u zy czn y ch  o k o ło  700II P o d ­
n ie ś ć  n a leży , że sław ma k a m e r a l is tk a  w  każdym i 
z  ty ch  w ieczorów  b ie rz e  u d z ia ł, je ś l i  w ię c  c a a ś  
p o św ię co n y  p ró bo m  z liczy m y , o trz y m a m y  c y ­
f r ę  ok o ło  1.000 god zin , k tó re  z n a k o m ita  a r ty s t ­
k a  straw  dla w c ią g u  12 lait w  c e lu  sz e rz e n ia  kul-: 
tu r y  m u zy czn e j w K rak o w ie . W  ty m  sezo n ie , 
n ow opo wistaly Z w iązek  muzy^czno-pedagogiicz- 
n y , za in ie y o w a ł w s a lc e  tow . m u zy czn eg o  iw p a ­
ła c u  sp isk im ) środ ow e w ie czo ry  p ed ag o g iczn o - 
m u zy czn e , k tó re  m a ją  n a  ce lu  rełetylko dals®e 
k s z ta łc e n ie  n a u cz y c ie li m u zy k i, a le  i o b ja ś n ia ­
n ie  rod ziców  o potrzeibiLe i  p o ży tk u  k szta łcen i®  
m u zyczn ego  d zieci.

W k o ń cu  z a z n a cz y ć  n a leży , że  z in ie y a ty w y  
D r. A ptego od b y w ać sdę b ęd ą d la  s fe r  żyd ow ­
s k ich  w y k ład y  m u zy czn e , w zo row an e n a  s y s te ­
m ie  prof. R e  swa. P re le g e n te m  b ęd zie  d r  A p te , 
zn a n y  a m a to r  sk rz y p e k , w y ch o w an ek  tu t . k o n - 
se rw a to ry u m . o ra z  w y b itn y  k a m e r a l is ta . S p o -
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to , że tw o rz y li  łą c z n ik  p o m ięd zy  b o lsz e w ik a m i 
j. P r u s a m i? )  to  d la  sa lw o w a n ia  s w o je j b ez­
s tro n n o ś c i m u s ia ło b y  w ła śc iw ie  g ło s ić  i, u d a ­
w ać, że u w a ż a  m ie sz k a ń có w  ty c h  z ie m 'z a  n ie - 
P o la k ó w , lecz  z a  L itw in ow i p rzew ażn ie ,..

T y m c z a s e m  Je d y n y  ż o łn ie rz , k tó r y  k rw a w ił 
siię w  o b ro n ie  ty c h  zdam przód b o lsz e w ik a m i, 
je d y n y , k tó ry  s ta m tą d  n a  o c h o tn ik a  w  ty m  ce ­
lu  s ię  z e rw a ł —  to  b y ł ż o łn ierz , k tó ry  s ta n ą ł  w  
W iln ie  i  p o p arł ta m  u tw o rz en ie  rz ą d u  w ileń ­
s k ie  go...

X ch o c ia ż  to  w sz y stk o  u czyn ił b y ł żo łn ierz  
z iem  —  w ed le  e n te n ty  o b e y c h (!ł P o ls c e  — to  
p rzecież  e n Lenta u zn a ła  teg o  ż o łn ie rz a  -w; in n y  
sp osób  za... ro d a k a  o b y w a te li p o lsk ich , b o ć  n a  
te j p o d sta w ie  do rz ą d u  p o lsk ie g o  w y s tą p iła  z 
p r e te n s ja m i .  S ło w em , g d y c h o iz i  o o k a z a n ie  
złego h u m o ru  P o ls c e  n ie  ro zró żn ia ' s ię  W iln a  
o<l W a rsz a w y , gd y ch o d zi zaś o d ecy d o w an ie  do 
kogo W iln o  m a  n a le ż e ć  -J~ \ w tedy s ię  m ó w i, że 
W iln o  z  W a rs z a w ą  n ic  w sp ó ln eg o  m ie ć  n ie  p o­
w in n o ...

T a k  z a p lą tu je  s ię  p o lity k a  e n te n ty , od K a rw i­
n y  aż  do W iln a , je d n a k o w o  „ p rz y ch y ln a "  n am .

Wiadomości polityczne
WYBORY w  A U S T R Y l

W y n ik  n ie d z ie ln y c h  w y b o ró w  d o zg ro m ad ze ­
n ia  n aro d o w eg o  o z n a cz a  p rz e s u n ię c ie  s ię  sol p o ­
lity cz n y ch  n a  p raw o , C h rz e śc ija n s lt  o -sp o łeo zn j 
łą c z n ie  z  w isizechniem cam i u z y s k a li  97 m a n d a ­
tów , s o c y a liś c i  zaś 63, a  o b lic z e n ia  d o d atk o w e 
z m ie n ią  je s z c z e  te n  s to s u n e k  n a  k o rz y ść  p ra w i - 
c y . O sta te cz n y  w y n ik  w y b oró w  o b lic z a ją  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  p raw d o p o d o b n y ch  c y fr a c h : ohnze- 
śc ija ń sk o -,sp o łe cz n i 80, w s z e ch n ie m cy  25 , m ie ­
s z c z a ń s k a  patrtyia p ra c y  2 , s o c y a liś c i  68, —  r a ­
z e m  175, cz y li, że  p ra w ic a  b ęd z ie  m ia ła  107, le ­
w ic a  z a ś  68 m a n d a tó w . Z g ro m a d z e n ie  n aro d o w e 
z b ie rze  s ię  z  p o cz ą tk ie m  listo p ad a ,; iw 3 ty g o d n ie  
p ó ź n ie j u k o n s ty tu u je  s ę  r a d a  .zw iązkow a, k tó r a  
w  c ią g u  ty g o d n ia  m u s i w y b ra ć  p re z y d e n ta  rz e - 
e z y p o sp o lite j. T e n  w y b ó r jest. z  g ó ry  p rzesąd zo ­
n y , g d yż n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że  o h rz a śc ija ń - 
skó-sipołecizni i  w szech n iem icy  p o łą cz ą  sw e  g ło sy  
n a  k a n d y d a ta  ch rześc ijiań sk o ^ sp o łeczn y ch . T a  
k o m b in a c ja  b ęd zie  te ż  m ia r o d a jn ą  p rz y  u tw o ­
r z e n iu  rz ą d u . ^y-bealter-iZeiitang“ wiiinę M ęski, 
p rz y p isu je  k o m u n is to m , k tó rz y  s a m i n ie  u zyska, 
l i  and je d n e g o  m a n d a tu , a  o d e rw a li s o c ja l i s to m  
d użo g ło só w ,

-  o  o Ofe?.

Kapitaliści wciąż marzą o wolm et W c z a s ie
o k u p a cy i fa b r y k  w ło s k ic h  p rze m . m e ta lu rg ic z ­
n eg o  p rzez  ro b o tn ik ó w  w y k ry to  i  o p u b lik o w a­
n o  sz ereg  p o u fn y ch  d o k u m en tó w  k a p ita liz m u  
w ło sk ieg o , k tó r y  ró w n ież  p o s ia d a  s w ą  t a jn ą  
d y p lo m a c ję ’ In te r e s u ją c y  sz cz eg ó ln ie  je s t  l is t  
gen a r ty lr y i  R e n z o  G a re o n e ‘a  do z a rz ą d u  
t-w a  „ F ia t " .  W  U ście  ty m  c z y ta m y  m . in .

„Co s ię  ty c z y  d o staw  b ro n i d la  E u ro p y  W s c h o  
d n ie j, zau w ażę  p rz e d ew sz y stk ie m , iż  w obec, 
is tn ie ją c e g o  z a m ę tu  w śró d  k r a jó w  b a łk a ń s k ic h

o ra z  m e g a lo m a n ii p a ń stw  n o w o p o w sta y łch , m a  
s ię  zu p ełn ie  p raw o  d o p rz y p u sz cz a n ia , iż t a  g a - 
łęź  p rz e m y słu  b y n a jm n ie j je sz cz e  n ie  d o g o ry w a. 
D o sta w y  w o je n n e  h y ły  n ie m a l c a łk o w ic ie  zm o­
n o p o liz o w a n e  w  r ę k a c h  N iem iec . M ^ re  o b e cn ie  
je d n a k  n ie  b ę d ą  m o g ły  ju ż  w y tw a rz a ć  b ro n i i  
a m u n ic y i  dla. z a g r a n ic y .• T r a k ta t  w e r s a ls k i  p o­
w ię k sz y ł te d y  s to k r o tn ie  w a r to ś ć  fa b ry k  S k o d a  
w  P iilznie  (C zech y : wtteUd© fa b r y k i  a rm a t) , k tó ­
re  n a m , n ie s te ty  z r ą k  s ię  w y m k n ęły . P rz y łą c z y ­
ły . s ię  do f irm y  S c h n e id e r -C re u s o t łF r a n c y a ) .  
N iem a  w ięc n ic  d la  n a s  do ro b o ty  w d zied zin ie  
w y ro b u  a rm a t , p o z o s ta ją , n a m  je d n a k ż e , w y ró b  
k a ira b n ó w " .

U stę p  pow yższy je s t  n a d e r  z n a m ie n n y . W s k a ­
z u je  on  p rzed e  w bzy st k  ie m , w  cz y im  in te re s ie  
je s t  p o d trzy m y w an ie  ch a o s u  iw o je n  w  E u ro p ie . 
J e ś l i  z a ś  zw aży m y , iż  w ie lk ie  z a k ła d y  w y ro b u  
a m u n ic j i  o p e ru ją  o lb rz y m ie m i k a p ita ła m i, p o­
s ia d a ją  w p ły w  n a  in n e  g a łę z ie  p rz e m y słu  i  h a n ­
d lu , a  w re sz c ie  s ie c ią  s to su n k ó w  fin a n so w y ch  
p o tra fią  o p lą ta ć  k ażd y  rz ą d , w ów czas n ie  zdziw i 
mas, iż  ró w n ież  i  d y p lo m a c ja  m ięd z y n a ro d o w a  
n ie  b ęd zie  zb y t szczerze  d z ia ła ła  w  d u ch u  p a cy ­
fis ty cz n y m . W  sz cz e g ó ln o śc i c h a ra k te ry s ty c z n e  
je s t ,  iż  n a jw ię k s z e  n a d z ie je  k a p ita ł  w io s k i p o ­
k ła d a  w  z a m ę c ie  w o je n n y m  n a  W sch od zie  
E u ro p y .

>'  A P  H Z O D"

L is ty  z  k ra ju
Limanowa, 16 października. 

Konfeieccya partyjna pow1. Limanowskiego. — 
Upadek szkolnictwa. —- 37 lat anarchii gmin­

nej. — Sdzia tntejssi p«sfc»wie?I
W  n ie d z ie lę  d. 10 tom. oidbyła silę w  ra f in e ry *  

n a f ty  k o n fe r e n e y a  p a r t y jn a  .pow iatu  lim a n o w ­
s k ie g o  p rzy  u d z ia le  k ilk u d z ie s ię c iu  d e le g a tó w  
(iwi te m  k i lk a  k o b ie t) . K o n fe r e n c ję  z a g a ił  tow . 
Łysiek, k tó re g o  w y b ra n o  p rz e w o d n icz ą cy m . - -  
N a stę p n ie  to w . d r. M fiB o* w  o b sz ern y m  r e fe r a ­
c ie  o m ó w ił sp ra w ę  p o k o ju , k o n s ty t u c j i  i  r e ­
fo rm y  r o ln e j,  w z y w a ją c  d e le g a tó w  do rozbu do­
w a n ia  o r g a n iz a c j i  s o c ja l i s ty c z n e j i  ro zszerza ­
n ia  p ra sy  p a r ty jn e j w  p o w iecie .

Z e  s p ra w  p o w ia to w y ch  p o d n ie sio n o , iż  
sz k o ln ic tw o  lu d o w e z n a jd u je  s ię  w  z u p ełn y m  
upadiku, gd yż d z ie c i w L im a n o w e j ch o d zą  do 
szikoły ty lk o  t r z y  ra z y  w  ty g o d n iu ! B u r m is tr z  
b o w ie m  n ie  c h c e  s ię  p o s ta r a ć  o lo k a l  d la  szk o ły , 
k tó r y  m o ż n a b y  ła tw o  z a re k w iro w a ć . In s p e k to r  
s z k o ln y  z a ś  z a ją ł  s a lę  s z k o ln ą -n a  s w o ją  k a n c e -  
la ry ę . In s p e k to r  szkolny- n ie m a  cz a su  z a jm o w a ć  

%s ię  sz k o ln ic tw e m , gd yż m u s i s ię  b ro n ić  w  są d z ie  
od  o s k a rż e n ia  o z b ro d n ię  sp rz e n ie w ie rz e n ia . —  
R a d a  s z k o ln a  k r a jo w a  n ie  u w a ż a ła  z a  sto so w n e  
z a w ie sić  go w  u rzęd o w an iu . S z k o ły  ś re d n ie j o- 
czywiiiście n ie m a  d o tą d  w  L im a n o w e j, gd yż k o ł­
tu n y  z ra d y  m ie js k ie j n ie  c h c ą  d o  j e j  o tw a rc ia  
d o p u śc ić .

G d y  a m e ry k a ń s k i1 cz e rw o n y  k rz y ż  z w ró c ił s ię  
ido g m in y  o  d a n ie  o d p o w ied n ieg o  g ru n tu  pod 
b u d ow ę s z p ita la , k tó ry  c h c ia ł  w y b u d o w ać w ła

snyrn  k o sz te m , to  k l ik a  g m in n a  o d m ó w iła ! P®’ 
piętro r a d a  .p o w iatow a z n a la z ła  ja k ie ś  leg a j*  . 
n a  zak u p n o  g ru n tu  pod sz p ita l. C zęść m-i-as*, 
je sz cz e  w r .  1915 poidła p a s tw ą  p o żaru . Do d* 1 
■lilia leżą  g ru zy , n ie  od b u d ow an o  a n i 
d o m u , m in io  iż je s t  tu  e k sp o z y tu ra  u rz ęd u  o® i 
b u d ow y, u d z ie la ją c a  je d n a k  zap o m óg  .y m , M®' 
rzy n ie  p o n ie ś li żad n y ch  s t r a t  w cz a s ie  v, o jn r  

N ic  d z iw n ego , że L im a n o w a  z n a jd u je  się 
z u p ełn y m  u p a d k u  pod k ażd y m  w zględ em , gdy* 
raidia gm inna. w zg lęd n ie  je j  ,e r s a tz "  u rz ę d u je  j y  
17 l a t l  O śm iu  z a ś  p o słów  tu te js z y c h  zup eic!ty ! 
n ie  tro sz cz y  s ię  o  m ia s to . Je d y n o s tk i  Lię bogoę® 
(b ra w a r n ik  M a rs  b u d u je  g o rz e ln ię !) , lu d B °s) 
z&śf g ło d u je , a  d z ia tw a  s z k o ln a  d z icz e je , gdy* 
n ie m a  sz k o ły . W  L im a n o w e j g o rz e j d ziś, n iż  49 
cz a só w  r e a k c y jn y c h  rządów’ s z la c h e c k ic h , któr® 
p rzecież  w ię ce j d b a ły  o  sz k o ln ic tw o , ja k  obeCIlł 
w łod arze gm inni, i  p o w ia to w i,

Z o k rę g u  teg o  p o s łu je  5  p iasto w có w  i, 1 st»* | 
p iń sz ez y k  (n ie  U czę 2  k łery fca łó w ), k tó rz y  chyl*9  j j 
p o w in n i z a ją ć  s ię  sz k o ln ic tw e m  ludów em . ■ 
W sz y scy  czek a ją , tu  n a  nowie w yb ory  do ra d J 
g m in n e j i  do s e jm u , a b y  u w o ln ić  s ię  od d o ty d 1' 
czaso w y ch  „ o p ie k u n ó w ".

A p e lu je m y  do p o sła  to w . S m u lik o w sk i eg0’ 
któiry p rz e b y ł tu  sz cz ę ś liw ie  c ię ż k ą  ch o ro b ę  i  
b e cn ie  z n a jd u je  s ię  n a  w y lo częn iu , by  z cłtwU® 
zu p ełn eg o  p o w ro tu  d b  z d ro w ia  z e c h c ia ł z.ajSc 
s ię  ty m i sk a n d a licz n y m i, s to s u n k a m i (szczegół' 
n ie  sz k o ln y m i i  s k ło n ił  c z y n n ik i kompetenitń® 
do od bud ow y sz k o ln ic tw a , k tó re  o b e cn ie  przyp0’ 
m in a  k o lo n ie  afry kań sk ie™ .
ILL  1-------  ■---------

Polska miałaby się psśw^sSó... 
dla Wraogla

D ziś d o p iero  n ad szed ł do K ra k o w a  pary® ** 
„L e T e m p a " z a r ty k u łe m  w stę p n y m , o m a w ia j# ' 
cy m  sp ra w y  p o lsk ie . O g ra n ic a c h , w y ty cz o n y ®9 
W R y d ze , p isz e  te n  p ó ło f ie y a lo y  d z ie n n ik  frań ' 
ę u s k i:

„ S a m o  sjię ro z u m ie . że t a  t r a s a  rtie przesąd®3'’ 
iż  g r a n ic a  ostateczna będzie n a  w sz e lk i sp6* 
sófo ustalona tak dalece na wschód, gd yż P o lsk 9 
z ap ew n e  u s łu c h a  ra d  o s tro ż n o śc i i  umiarfcoiw'#' 
n ia , k tó ry c h  m o c a rs tw a  z a p rz y ja ź n io n e  i  s-prżT 
m ie rz o n e  n ie  p rzestaw ia ły  je j  u d z ie la ć . Je ż e ”  
z a le ż y  n a  p o w zięc iu  w szo! k ic h  m o żliw y ®9  
gjw turancyl p rz e c iw  n a w ro to w i z aczep n em u  to01*' 
sizeiwików, to . za leży  ró w n ież , a b y  b r a ć  pod urJa '  
g ę  e w e n tu a ln o ść , co ra z  b a rd z ie j m o ż liw ą , k ied y  
u s tr ó j k o m u n is ty cz n y  m ó g łb y  z a ła m a ć  s ię  o s ir  
te c z n ie  w R o s y i i  rz ą d  re g u la rn y  u tw o rz y ć  “a5 
w M o sk w ie . Z R o sy ą  osw obo d zon ą od anaircłd1 
p o ls k a  p o w in n a  m ód z ż y ć  w  p o k o ju  i  p rz y ja ź ń 1- 

Je s t ' meczą, z a s a d n ic z ą  tęd y , a b y  p o d sta w y  t f  
r y W y a t a e  o b e cn eg o  p o k o ju  b y ły  do p rz y jęć®9 
d la  R o s y i ju t r z e js z e j i  ażeb y  w s z e lk a  ptasyczyo* 
p rz e c iw ie ń s tw a  itiaie d o  n a p ra w ia n ia  pom iędzy 
te-m i d w o m a / k ra ja m i z o s ta ła  n a  zaw sze uau' 
u ję tą  f
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dzaetwać s ię  n a le ż y , że  m y ś l p o d ję ta  p rzez  D ra  
A p te w y d a  b u jn e  p lo n y , zw ła sz cz a , że s fe ry  tw 
k tó ry ch  d z ia ła ć  b ęd z ie  D r  A p te , o d z n a c z a ją  stlę 
w y ją tk o w ą  m u z y k a ln o ś c ią .

T a k  m te m  w y g lą d a  o g ó ln a  k u l tu r a  m u z y c y  
n o-d om ow a w  K ra k o w ie : 20 w y k ła d ó w  m ie s ię ­
czn ie , 160 w  sez o n ie , o k o ło  50.000 ty s ię c y  słu - 
ahoiozy, 500 u tw o ró w  w y k o n a n y ch , o to ' o b raz  
o śm io m ie s ię cz n e g o  o k re s u  p ra c y  c ic h e j,  o  k tó r e j 
d ę  n ie  p isze, o k tó r e j n ie  z a m ie sz cz a  s ię  re c e n z y i 
ai p r o c a  ta  d a je  r e z u lta ty  o  w ie le  z n a k o m itsz e  
miźli k o n c e r ty  n a jz n a k o m its z y c h  so lis tó w .

To w sz y stk o , c o  p o d a łem  p o zw o liło b y  przy- 
puszoziać, że  z  p o m o cą  u s iło w a n io m  ty m  p o sp ie ­
szą władze oficjalne.

Otóż zaznaczyć należy, że m agistrat k ra k o w ­
ski od niektórych wykładów' pobiera 20 nrocent 
podatku, przez co podraża bilety, uniemożliwia* 
jąc sforom biedniejszym kształcenie się, i  że* 
wniesione podania proszące o zniżkę odrzucono, 
J?ą drogą zatem zwracam  »ią do radców miej­
skich, aby zechcieli ująć się za słuszną i  dobrą 
sprawą i  ażeby na wzór W arszawy, odczyty, 
koncerty, koncerty symfoniczna zostały zwol­
nione od podatku, a w każdym razie, aby poda­
tek ten był niższy niźli obowiązuje od biletów 
kabaretowych i  operetkowych!!!

W iprawdizie u s ta w a  o  p o d a tk u  p rz e w id u je  
m iż k ę  je ś l i  o d czy t taiki u rz ą d z a  s to w a rz y sz e n ie , 
je d n a k  n ie  n a le ż y  u tru d n ia ć  p ra c y  k u ltu r a ln e j 
n aw et p rz e d sib io rco m , o  i le  c h c ą  czy n ić  coś d la  
k u ltu ry , B o le s ła w  R a c z y ń s k i.

- O D O -

Ruch muzyczny w Krakowie
(K o n c e r ty : M u nna, Poraisk.i-M .eyi; onat. W s k rz e ­
s z e n ie  Ł a z a rz a  P e ro s ie g o , W ie c z ó r  k a m e ra ln y  

w  In s ty tu c ie , P o ra n e k  w  S o k o le ).

W  trz e c h  d n ia c h , p ię ć  p r o d u k c ji  m u z y cz n y ch , 
to  c h y b a  ja k  n a  K ra k ó w  d osyć.

M ie cz y sła w  M u nz, p ia n is ta , k tó r y  p rzed  d w o ­
m a  la ty  z „ M ię c ia "  a w a n so w a ł n a  M ieczy sław a , 
p o żeg n ał s ię  k o n c e r te m  z K ra k o w e m , w y b ie ra ­
ją c  s ię  w  d alek i, ś w ia t  p o  w ied zę , s ła w ę  i  z ło to . 
D ob reg o  w s p o m n ie n ia  nile w eźm ie  w  d uszę sw o­
j ą  m ło d y  a r ty s ta , K rakó w , o k a z a ł s ię  m n ie j' 
c z u ły m  ja k  s e r c e  a r ty s ty ...  i  s a la  ś w ie c iła  p u st­
k a m i..  Z a  to  c i  co  p rzy sz li n ie  ż a ło w a li tru d u , 
m ło d y  a r ty s ta  p o w iem  z g o to w ał im  w y tw o rn ą  i  
n ie z w y k łą  u cz tę  p o ż eg n a ln ą .

Z a  c z a s  ja k iś  p o w ró c i a r ty s ta  do m is, o p ro ­
m ie n io n y  s ła w ą  «a w ó w czas s a la  k o n c e r to w a  ip e  
b ęd z ie  n a p e w n e  p u stą .

W  n ied z ie lę  o d b y ł s ię  w ła sn y  k o n c e r t  śp iew a* 
c ź k i p. M a ry i P o ra s k i-M e v i. K o n c e r t  te n  b y ł 
n ie p o ro z u m ie n ie m . P a n i  P o r a s k a  z o s ta ła  z a p e ­
w n e nam ów ioną, p rzez  b lis k ic h  k re w n y ch  i  z n a ­
jo m y c h  do p u b liczn eg o  w y stę p u , czerń zro b ion o  
je j  lorzyw dę. A n i te c h n ic z n ie , a n i  a r ty s ty c z n ie , 
i n t e r p r e t a c ja  p. P o r a s k i  n ie  n a d a je  s ię  je sz cz e  
d o  p u b licz n e j p ro d u k c y i i  s c e n y ,

 ̂ W  n ied z ie lę  p o p o łu d n iu  z a p e łn ił s ię  k o ś c ió ł 
św. A n n y t łu m a m i, a  pod s tro p e m  k o ś c io ła  z n a ­
la z ły  s ię  zap ew n e d u ch y  S ie ra k o w s k ic h , G o rąca  
kiew iczóiW , M ire c k ic h , aby: ra d o w a ć  s ię  w sk rz e ­
sz e n iu  m u z y k i o r a to r y jn e j w  K ra k o w ie , d z ięk i

/

p o w s ta n iu  T ow . o ra to ry jn e g o . D w ie  pracowórtf 
is to ty  t .  j .  p. G a rh u s iń s k l (d y ry g en t) i  p. Z broi' 
k ó z  na. (w icep rezeso w u ) z a s łu ż y ły ' n a  najżyw is®0 
u z n a n ie  za  oiw ocną p ra c ę . B o  ozy  raprezentaicy®  
n ie d z ie ln e g o  o icatoryu m  k a . P e ro s ie g o , b y la 
rwtlęcej lu b  m n ie j a r ty s ty c z n ie  p o d a n a , czy  V' 
G iarb u siń sk i m a , czy  n ie m a  w a ru n k ó w  n a  dy" 
r e k to r a  -  k a p e lm is tr z a , t a k  tr u d n e j m u z y k i ja *  
o r a to r y jn a , n ie  b ęd ę  ro z są d z a ł. F a k t  n ie z b ity  
fa k t ,  że je s t  T o w a rz y stw o  o r a to r y jn e , któa'e 
d z ia ła , n ie  m a ją c  śro d k ó w  m aitery a ln y eh , Mór® 
w y k a z u je  ty le  e n e rg ii , że  c ią g le  r e a liz u je  sw ó j6 
z a m ie rz e n ia , s ta r c z y  n a  ra z ie  za  w sz y stk o  inn®> 
I n n a  rz e cz , że  w  m ia r ę  n o w y ch  r e p r e z e n t a c ji  
b ęd ę  s ię  u p o m in a ł i  o  s tro n ę  a r ty s ty c z n ą  w yko­
n a n y c h  dtzieł, a  w ó w czas n a p e w n e  sp o tk a m  
•z z a rz u te m , że „ u tr ą c a m "  d z ia ła ln o ś ć  Tow . o r f  '  
to ry jn e g o , z ja k im  s p o tk a łe m  s ię  w  p od obny ch  
w a r u n k a c h  ro z w ija ją c e g o  s ię  i  d z ia ła ją c e g o  ^  
K ra k o w ie  T ow . o p ero w ego , z a  k ry ty k ę  jeg o  
d z ia ła ln o ś c i  n ie a r ty s ty c z n e j w  o s ta tn im  sezon™6 
op ero w ym .

W  In sty tu cd e  m u z y cz n y m  ro zp o częto  o b e o n j 
se z o n , w ie cz o re m  k a m e r a ln y m  pośw d ęconybj 
'tw ó rczo ści D e e th o v e n a  (ro k  ju b ile u sz o w y ). ^  
w y k o n a h iu  p ro g ra m u  wiziięli u d z ia ł p. K I. Czop 
Um laufow ia., p . K o m o ro w sk i (w io lo n czela ) i  V- 
B an d ro w isk a  śp ie w a cz k a  i p ro f. D r. R e is s  (iu10'  
le g e n t).

W  s a li  „ S o k o ła "  od był s ię  I I I  p p ra n ek  p o św ić ' 
eon y  tw ó rcz o śc i R eeth o w en a  (p re le g e n t Dr- 
R e is s ) . O cz y w ista , ta m  gd zie p ro f. R e is s  w y k ła ­
d a  g ro m a d z ą  s ię  rzesze. T a k  b y ło  i  n a  o s ta tn io 1 
W iykładzie, • B o le s ła w  P,acryń® ki-
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Klasa robotnicza przeciw senatowi p o g ląd  społeczny
Wieliczka. W  p o n ied z ia łek  o d b y ł s ię  n a  g łó ­

w nym  R y n k u  w iec  p rz y  u d zia la  liczn ie  zg ro m a­
d z o n y c h ” ro b o tn ik ó w , g ó rn ik ó w  i  o k o liczn e g o  
w ło śc ia ń s iw a . W ie c  za g a ił tow . Tatara, re fe ro w a ł 
p o se ł tow . dr. Bobrow ski, k tó ry  p rzed staw ił zg u b ­
ne d la k la s y  sk u tk i, ja k ie b y  w y n ik ły  z u tw o­
rz e n ia  s e n a tu . P rz em a w ia li je s z c z e  tt. Jagła 
i Pytlik. P o  w y rażen iu  z a u fa n ia  p o słom  P P S , 
u ch w alon o  n a s tę p u ją c ą  re z o lu c y ę :

„Z grom ad zeni o b y w a te le  m iasta  W ie licz k i i ca ­
łeg o  p o w iatu , n a  w ie lk im  w iecu  m a n ife s ta c y j­
n y m  w  d niu  1 8  p aźd z iern ik a  w y ra ż a ją  p ro te st 
i  w ie lk ie  o b u rz en ie  p rzeciw  w y m ierzo n em u  p rzez  
r e a k c y ę  p o lsk ą  a ta k o w i n a  k rw aw o  w yw alczo n e  
p raw a ludu p o lsk ie g o , t j. ch łop ó w  i ro b o tn ik ó w . 
O św iad czam y ró w n o cz e śn ie , ż e  n ie  d op u ścim y  
n igd y do te g o , a b y  w  P o lsc e , k tó ra  m a  byó 
w oln em  i  n iep o d leg łem  p ań stw em  iud ow em , 
Istn ia ł ja k ik o lw ie k  se n a t, k tó ry  b y łb y  n iczem  
in n em , ja k  ty lk o  h am u lce m  n a  p ra w a  ludu poi 
s k ie g o . D a liśm y  n a jle p s z y  dow ód naszej c h ę c i 
i  m iło śc i O jcz y z n y  p o d czas w o jn y  z b olszew i­
k am i, że  p o tra fim y  b ro n ić  n iep o d leg ło śc i. S to im y  
n a  s tra ż y  i  je s te ś m y  w  pogotow iu  do od p arcia  
w szelk ich  a ta k ó w  re a k c y jn y c h , k tó re b y  z a g ra ­
ż a ły  lu d ow i p o lsk iem u , p rzeto  w ię c  w o ła m y : 
precz z senatem 1*

Oświęcim. D o  s tre jk u  d e m o n stra cy jn e g o  prze­
ciw  sen a to w i w  p o n ie d z ia łek  1 8  b m ., s ta n ę ły  
w  O św ięcim iu  w a rsz ta ty  k o le jo w e , fa b ry k i m a ­
szy n  ro ln icz y ch  i  p a p y , b u d o w a m o stu  i  b a ra ­
k ów . Z g ro m ad zen ie  o d b y ło  s ię  n a  R y n k u . Z a­
g a ił k o le ja rz  to w . S to la rs k i, p rzew o d n iczy ł tow . 
C zern ek , p rzem aw ia li tt . G a w iń sk i, S z cz u rek  
i  d r. B a ła n d a . R e z o lu cy ę  w y ra ż a ją c ą  p ro te s t 
p rzeciw  u tw orzen iu  s ś n a tu  je d n o m y śln ie  u ch w a­
lono. P o  zg ro m ad zen iu  u fo rm o w ał s ię  p o ch ód , 
k tó ry  p rzeszed ł u licam i m iasta  do s ta c y i k o le ­
jo w e j, g a z ie  s ię  ro z w ią z a ł. W  m a n ife s ta cy i 
w zięło  u d zia ł p rze sz ło  2 0 0 0  U cz e stn ik ó w .

Trzebin ia. W  p o n ie d z ia łek  1 8  bm . o d b y ło  s ię  
liczn e  z g ro m ad zen ie  n a  R y n k u . R o b o tn icy  z fa ­
b ry k  i g ó rn ic y  z  k o p a lń  p rz y b y li n a  zg ro m a­
d zen ie  w  p o ch o d ach  ze  sz tan d aram i. P rzew od n i­
cz y ! tow . A d am ek , re fe ro w a li p o sło w ie  K le m e n ­
siew icz  i R e jd y c h . R e z o lu cy a  p rzeciw  sen ato w i 
u ch w alon o  je d n o m y śln ie . W  d em o n stra cy i w zięło  
udział o k o ło  4 0 0 0  ludzi. W  im p o n u ją ce j licz b ie  
w y stą p iły  o rg a n iz a cy e  k o b ie t . P op o łu d n iu  od ­
b y ło  s ię  d ru g ie  zg ro m ad zen ie  w sp raw ie  w y b o ­
rów  g m in n y ch  w  T rz e b in i. B e z ro b o c ie  b y ło  zu­
p e łn e.

Limanowa. M a n ife s ta e y a  p rzeciw  u tw orzen iu  
sen a tu  w y p ad ła  tu  im p o n u ją co . R o b o tn ic y  r a f i ­
n e ry i w  p o ch od zie  z czerw o n y m  sz tan d arem  
p rz y b y li na  R y n e k , gd zie  o d b y ł s ię  w iec ludow y. 
Z ag aił tow . Ł y s e k , p rzew o d n iczy ł tow . T o m ick i, 
re fe ro w ał to w . M azu r. R e z o lu cy e  p ro te s tu ją c e  
przeciw  zam ach o w i re a k c y i n a  p raw a ludu 
U chw alono je d n o m y śln ie . P o  zg ro m ad zen iu  od­
b y ł s ię  p ochód  d e m o n stra cy jn y , k tó ry  z a trz y m a ł

s ię  p rzed  sta ro stw e m , do k tó re g o  u d a ła  s ię  d e- 
le g a c y a  zg ro m ad zo n y ch  i  p rzed ło ży ła  s ta ro śc ie  
u ch w alo n o  re z o lu cy e . T ow . Ł y s e k  p rzed staw ił 
s ta ro ś c ie  c iężk ie  p o ło ż e n ie  lu d n o ści pod w zglę­
d em  a p ro w iz a cy jn y m  o ra z  sp raw ę n ad u ży ć p rzy  
w y b o ra c h  do R a d y  g m in n e j z  cz w a rteg o  K o ła . 
S ta ro s ta  p rz y rz ek ł u czy n ić  w szy stk o , co  leż y  
w je g o  m o cy , b y  lu d n o ści p rz y jś ć  z  p o m o cą  
i  z b ad ać  p o d n iesio n e  za rz u ty . P o  p o łu d n iu  od­
b y ł s ię  o d czy t w  C zy te ln i ro b o tn icz e j n a  te m a t: 
J a k  p o w sta ły  o rg a n iz a cy e  ro b o tn icz e . R e fe ro w a ł 
tow . M azu r.

Krosno. S t r e jk  d e m o n stra cy jn y  p rzeciw  utw o­
rz e n iu  se n a tu  o b ją ł  c a łe  z a g łę b ie  k ro śn ie ń s k ie . 
O lb rzy m i w iec o d b y ł s ię  n a  R y n k u  p rz y  u d zia le  
o k o ło ” 1 0 .0 0 0  u czestn ik ó w . R e z o lu cy e  (p o d an e 
ju ż  w  „N ap rzo d zie*) u ch w alo n o  je d n o m y śln ie .

Bochnia. P o n ied z ia łk o w a  m a n ife s ta e y a  lu d ow a 
p rzeciw  re a k c y jn e m u  p ro je k to w i se n a tu  w y p ad ła  
n ad zw y cza j o k a z a le  i po w ażn ie. W sz e lk a  p raca  
s ta n ę ła , p ra co w a ły  je d y n ie  b iu ra  w ładz. Z re sz tą  
c isz a  z a le g ła  w sz y b a c h , m ły n a ch , ce g ie ln ia ch  
i  w e w sz y stk ich  rz e m ieś ln icz y ch  w a rsz ta ta ch . 
S k le p y  b y ty  z a m k n ię te  p rzez  d zień  c a ły  z w y ­
ją tk ie m  k ilk u . P u n k t i  cz a s  z b o rn y  n a  g od zinę 
1 0  ra n o  p rzed  D om em  ro b o tn icz y m  n a z n a cz o n y  
d o trzy m ało  o k o ło  3 0 0 0  ro b o tn ik ó w . R o zw in ął s ię  
p o ch ód  ze  sz ta n d a re m , ta b lica m i, m u zy k ą  i śp ie­
w em , a  po o b e jś c iu  u iic  g łó w n y ch  sform ow ani, 
w czw ó rk i ro b o tn ic y  u staw ili s ię  n a  R y n k u  g łó ­
w n y m  w o k ół try b u n y . Z  n ie j w y g ło sił r e fe r a t  
to w . R e g u ła , p ię tn u ją c , ja k  ch c iw ie  d ąży  re a k e y a  
do w ład zy , b y  z a k u ć  w  k a jd a n y  lu d , k tó ry  w ol­
n o ść  sw ą  i p o k ó j w ła sn ą  k rw ią  ok u p ił. W śró d  
n iem ilk n ą cy ch  o k rzy k ó w  n a  cz e ść  N acze ln ik a  
p ań stw a  o d e g ra ła  m u z y k a  g ó rn icz a  h y m n  p ań ­
stw o w y , a  po z a m k n ię c iu  zg ro m ad zen ia  ru s z y ł 
p o ch ód  z p o w ro tem  k u  D om ow i ro b o tn icz e m u , 
gd zie  s ię  ro zw iązał. W zo ro w y  sp o k ó j i p o rząd ek  
p an o w ał w m ie śc ie  p rzez  c a ły  d zień . Sylw er.

Liberdów. Z e b ra n a  w  d n iu  1 8  p aźd ziern ik a  R ad a 
ch ło p sk o -ro b o tn ie z a  p o w zięła  u ch w a łę , s tw ie r­
d z a ją cą , że  u tw o rzen ie  se n a tu  w  P o lsc e  b y ło b y  
w y p aczen iem  zasad y  d em o k ra cy i i p ro w o k acy ą  
k la s y  ro b o tn icz e j i c h ło p sk ie j, k tó re j sy n o w ie  
k re w  p rze lew ali w o b ro n ie  p ań stw a . S e n a t  w e­
d łu g  p ro je k tu  re a k c y i b y łb y  ja w n ą  Iz b ą  p rzy ­
w ile jó w , h am u lce m  ro zw o ju  sp o łe cz n eg o  k la s  
p ra cu ją cy ch . R a d a  ch ło p sk o -ro b o tn icz a  L ib erto w a  
p ro te s tu je  p rzeciw  ty m  afóm achom  re a k c y i n a  
p raw a lud u i p rz e s trz e g a  S e jm  przed  u ch w ale ­
n iem  s e n a tu . R a d a  p o le ca  posłom  P P S  u czy cie  
w sze lk ich  śro d k ó w , . ce le m  n ied op u szczen ia  do 
u tw o rzen ia  se n a tu . Ż ąd am y  je d n o iz b o w e g o  S e j­
m u , re fe re n d u m , u staw o d aw cze j in ie y a ty w y  ludu, 
w y b o ru  p rezy d en ta  re p u b lik i p rzez  e le k to ró w  
w y b ra n y ch  p rzez  lud, iz b y  p ra s y , od d z ie len ia  

k o śc io ła  od p a ń stw a  św ie ck ie j s z k o ły  i p rzep ro ­
w ad zen ia  sp raw ied liw e j re fo rm y  ro ln e j.

-  o  o o  —

A k cy a  c e n n ik o w a  m a la rz y  £ p o k o stn ik ó w .
Z o rg a n iz a c y i ro b o tn ik ó w  m a la r s k ic h  o trzy ­
m u je m y  n a s tę p u ją c o  p ism o : P rz e d  -k ilku  d n ia ­
m i C ech  m a la rz y  w  R ra k a w ia  o g ło s ił w t u t e j ­
sz y ch  d z ie n n ik a ch  u c h w a łę  m a js te r s k ą  w  s p r a ­
w ie  p o d w y żki p ła c  m a la rz y  i  p o ta s to ik ó w /  —- 
P . m a js tro w ie  p o d w y ższy li p ła c e  cd  30 do 50 
p ro c , P»obcta|iicy n ie  p r z y ję li  do w ind  o m a śc i t e j  
u c h w a ły  ty c h  pp. m a js tró w , n ie  z a tr u d n ia ją ­
cy c h  z re sz tą  w ie lu  ro b o tn ik ó w  m a la r s k ic h . A by 
p u b licz n o ść  n ie  są d z iła , ae  u c h w a lo n a  50 p ro c. 
p o d w y ż k a  w y n o si p o k a ź n y  cy frę , o św iad czam , 
że c a la  p ła c a  zd oln ego  m a la rz a  z podw yżką, 
50 p ro c. w y n o s iła b y  do 132 m k. d z ie n n ie , z a ś  
m n ie j zd olnego 104 m k . Je a t to  p ła ca , k tó r a  a b ­
so lu tn i©  n ie  w y s ta r c z a  na, u trzy m a,n ie  ro d z in y  
ro b o tn ic z e j tem b ard zaej, że p r a c a  je s t  sezo n ow ą, 
ftofcjola m a la rz y  u s ta je  ju ż  w czesną, je s ie n i  ą , a  
w  z im ie  90 p roc. m a la rz y  je s t  baz z a ro b k u . —  
R o b o tn ik  m a la r z , pow inien, z le tn ie g o  z a ro b k u  
z a o p a trz y ć  s ię  n a  ziimę. Co m ó w ić  o  d ru g ie j k a -  
te g o ry i p ła c , k tó r e  p. W ę g rz y n  ustano,wiił d la  
inn jie j zd o ln y ch  m a la rz y , ja k  s ię  w y ra z ił, „z p o d  
s tu d n i" , ja k ic h  p a n  te n  z a m ie rz ą  p rz y ję ć  do 
p nący . T ru d n a  zro z u m ieć , ja k  m a ło  o b y w a te l­
ski,ego p o cz u c ia  w o bec sw o ich  ro b o tn ik ó w  p o­
siad a ją , m a js tr o w ie  m a la rs c y , k tó rz y  je d n e g o  
d o d w ó ch  ro b o tn ik ó w  z a tru d n ia ją ,, ż y ją  z n ich , 
a  s a m i  n ic  n ie  ro b ię . A le  p rzy  u m o w a ch  z k l ie n ­
t e lą  tw ierd zę , że  m u sz ą  p ła c ić  ro b o tn ik ó w  n a j ­
m n ie j po 30 m a re k  n,a g od zin ę!

O p iek a  n a d  ro b o tn ik a m i p o ls k im i w e T ra n c y i. 
W  d n iu  14 b . m . zoistała p o d p isa n a  w  W a rs z a ­
w ie  koniwemcya p o ls k o -fra n c u s k a  w  p rzed m io ­
c ie  p o m o cy  i  o p iek i sp o łe cz n e j. Z e s tro n y  p o l­
s k ie j p o d p isa ł ją  p o seł i  m in is te r  p e łn o m o cn y  
K a ro l B e r to n i. s e k r e ta r z  g a rie ra ln y  m in is te r ­
s tw a  sp ra w  m g ran iiczn y ch , m  s tro n y  fra n c u ­
s k ie j w  W arszaw !©  PansfA eu i  p . W ilia m  
O ra łh d , d y re k to r  u rz ę d u  ro b o tn ik ó w  cu d zo­
z ie m s k ic h  w  francuisik iem  m in is te rs tw ie  p ra c y , 
d e le g a t sp e e y a lo y  teg oż  m in is te rs tw a  do za w a r­
c i a  k o n w e n cy i t  P o lsk ą - K o n w e n c ja  z 14 p a ź ­
d z ie rn ik a  je s t  u zu p ełn ien iem , i  ro z w in ię c ie m  
k o n w e n cy i a  ro k u  zeszłego  w  .praślm iaóŁ o e ra i- 
g ra e y i 1 in r ig ra cy i. p o d p isa n e j w  W a rs z a w ie  3 
w rz e śn ia  1919 r. W  k o n w e n cy i k d n ia  3 w rz e ­
ś n ia  z. r . p rz e w id z ia n e  z o s ta ło  w  p ro to k o le  k o ń ­
co w y m  z a w a rc ie  noreyej u m ow y s p e c ja ln e j ,  dar- 
ty c z ą c e j szczeg ó łó w  k o r z y s ta n ia  p rzea  ro b o tn i­
k ó w  p o lsk ich  ,w« F r a n c y i  z  p o m o cy  1 opde&S 
sp o łe cz n e j. N a z asad z ie  p o w y ższej k la u z u li, a a -  
tw ierd izonej p rzez  s o jm  u s ta w ą  z d n ia  31 paź­
d z ie rn ik a  1*319 i  k o n w e n c y i z d n ia  3  w rz e ś n ia  
1919 r- n a s tą p iło  z a w a rc ie  k o n w e n cy i u zu p eł­
n ia ją c e j.  K o n w e n c ja , z d n ia  14 p a ź d z ie rn ik a  za- 
w ie r a  15 a r ty k u łó w , k tó r e  d o ty ązą : a r t . 1 : Skon 
raystwni® z e m e r y tu r  d la  ro b o tn ik ó w  i  w ło ś c ia n ; 
art.. 2 : p o tw ierd z e n ie  z a s a d y  o  k o r z y s ta n iu  
p rzez  ro b o tn ik ó w  z d o b ro d z ie js tw  ustawiodiaiwp 
a tw a  w  praadm ioaiie odazkodiow am ia a a  u la -  
sz cz ęś liw e  w y p a d k i p rz y  p ra c y , o ra z  ubozpde-
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J A S N O Ś Ć  -
W  m a ły m  p o k o ju , p o zb aw ion ym  k o lo ru , w i- 

rIzę j ą  n a  w pół u n ie s io n ą . B o i  się  p raw d y ! P a -  
to“Zy n a  m n ie  m ó w iąceg o  taJk, ja k  s ię  p a trz y  n a  
b lu źn iereę . L e cz  o g a rn ę ła  m n ie  p ra w d a  i  n ie  
°ł»u®zcza w ię c e j. I  w y w o łu ję  to  co b y ło : i  t ą  i 
**n a lą  i  te  w sz y stk ie , k tó re  k o c h a łe m , n ie  r&- 
c*ą e  so b ie  n  gd y u ś w ia d o m ić  co  m i  o d d a ją c  
* » e  c ia ło  p rz y n o siły  i  o k r u tn y  eg o izm , k tó re g o  
hic n ie  w y cze rp a ło  i  c a łą  d z ik o ść  m eg o  ż y c ia  
hrzy je j  b o k u . W y p o w ia d a m  to  w szy stk o , ja k b y  
^ o g i ob o w iązek  sp e łn io n y  a ż  do k o ń c a , n ie  u* 
P ie ją c  n a w e t zap obied z b ru ta ln y c h  szczegółów .

W  p e w n y ch  ch w ałach  sz e p ta ła  ja k b y  z wiest- 
^ n ie n ie m : „ W ie d z ia la ip  o  te m “. W  in n y c h  m ó« 
^ i ła  p ra w ie  ja k b y  z łk a n ie m : „T o  pnaw da“.
^ p r ę d e e  z a ry so w a ła  ja k iś  n ie w y ra ź n y  p ro te st ,
Vy rzu t. L e cz  n ie b a w e m  s łu c h a ła  b a rd z ie j w y ­
r o s ł a ,  Z d a je  s ię , że j ą  p rz e ra s ta  w ie lk o ść  
U ra w ; i  w id zę ja k  s ię  u c is z a  p o m a łu  t a  n ie - 
, Ją e ta , o św ie tlo n a  je s z c z e  w- m iły m  k ą c ie  po- 
j.P th , n a  k tó r e j w ło sy , sz y ję  i  r ę c e  sp ad a je s z c z e  
vllk a o k ru ch ó ó w  n ie b a .

J - - A  czego s ię  n a jw ię c e j w sty d z iłem , to  ty c h  
h iio n y ch  d n i, w  k tó ry c h  b y łe m  o s z a la ły  n a - 

£ 1 k a rb e m  n iezn a  jo m y ch , k ie d y  m ó w iłe m  im  
N ie cz y s te j w ie rn o ś c i ia ta k ż e  o n ad p rzy ro d zo ­

ny tl* P o c ią g a ch , b o s k ic h  u n ie s ie n ia c h , o  śwdę- 
. w P rz ez n a cz en ia ch , k tó re  s ię  p o w in n y  łą cz y ć  
f'ifv|.1'Z z w szy stk o , o is to ta c h  w y c z e k u ją c y c h  n a  

1 b ie  od w ie k ó w  i  s tw o rz o n y ch  je d n o  d la  d ru ­

g ie g o  i  to  w sz y stk o  co  m o ż n a  p o w ied zieć  —  czę­
s to  p ra w ie  że sz cz erz e  — n ie s te ty  —  !by ce l sw ó j 
o s ią g n ą ć ! W y z n a ję  ja j  to  w sz y stk o , z rzu cam  to  
z s ie b ie , ja k  g d y b y m  s ię  n a k o n ie c  p ozby w ał 
k ła m s tw a  w o bec n ie j ,  w o bec w sz y stk ich  i  w o ­
b e c  s ie b ie  sam e g o . In s ty n k t  je s t  in s ty n k te m ; 
n ia e h  p a n u je  ja k  s iła  p rz y ro d y ; lecz  k ła m stw o  
je s t  te m  co p o zb aw ia  cz y s to śc i.

Czuję/ ja k  s ię  w e u rn ie  'budzi p ew ien  ro d z a j 
przekleńsijwia. p rzeciw  te j ś le p e j d ew o cy i, k tó r ą  
s ię  p rz y s ła n ia  sp ra w y  c ia ła ,  gdyż s ą  o n e  s iln e , 
a  d la  k tó ry c h  b y łem  ig ra s z k ą  ja k  w szy scy , ja k  
zaw sze  i  ja k  w szęd zie ... N ie, d w o je  z m y sło w y ch  
k o ch a n k ó w  n ie  s ą  d w o jg ie m  p rz y ja c ió ł. R a c z e j 
je s t  to  d w o je  n ie p rz y ja c ió ł  z łą cz o n y ch  ś c iś le  j e ­
d en  z d ru g im . W ie m , to , w ie m ! P raw d o p o d o ­
b n ie  są  d o sk o n a ło  p a r y  —  zaw sze  i s t n ie je  g d zieś 
ta m  d o sk o n a ło ść  — le cz  m y  re s z ta , m y  w sz y scy  
je s te ś m y  z w y cz a jn y m i ś m ie r te ln ik a m i! W ie m ! 
p raw d ziw a  w a r to ś ć  is to ty , s to p n io w a n a  s u b te l­
n o ść  m a rz e ń , s ło d k ie  p o w ik ła n e  m rs te ry u m  j a ­
źn i, k o ch a n k o w ie  k p ią  so b ie  je d n o  z d ru g ie g o ! 
S ą  to d w a p rz e c iw s ta w ia ją c e  s ię  sob ie  i  p o d n ie ­
c a ją c e  s ię  egoizm y. R a z e m  p o ś w ię c a ją  s ię  c a ł ­
k o w ic ie  d la  b ły s k u  zad o w o len ia . B y w ia ją  c h w i­
le , w  k tó ry c h  poci iw y con o by  ro zk o sz  s ilą , ch o ć ­
by to  fiyło do s ię g n ię c ia  ty lk o  za,po m o cą  z b ro ­
d n i. W ie m  to , w te m ’, z p o m o cą  ty c h  w sz y stk ich , 
k tó ry c h  k o le jn o  p o żąd a łem , a  k tó re m i p o g a r­
d z iłem , p rz y m y k a ją c  n a d  n ie m i oczy  —  n a w e t 
n a d  tern i, k tó re  n ie  w ię c e j w a r ta ly  od eirm ie.

J5s « *

A t a  p o trzeb a  czeg oś n ow ego, cz y n ią ca  zm y ­
słową. m iło ś ć  ta k  z m ie n n ą  ja k  d ra p ież n ą , n a k a ­
z u ją c a  s z u k a ć  ty ch  s a m y ch  d reszczó w  w  in n y c h

c ia ła c h , p o rz u ca n y ch  w  m ia r ę  ja k  s ą  ro z d a rto , 
z a m ie n ią  ży c ie  yv p ie k ie ln y  c ią g  ro z cz a ro w a ń , 
u ra ź , w zg ard y , p rzez  co s ta je m y  s !ę  p rzed ew szy - 
s tk ie m  łu p em  n ie m o ż liw e j d o  s p e łn ie n ia  jko* 
d z ie i 1 n iep o w e to w an e g o  ż a lu . K ochankow ie^  
k tó rz y  s ię  u p ie ra ją , ab y  p o zo stać  ra z e m , g u b ią  

n a w z a je m , n a z w a  ic h  w sp ó ln e j ś m ie rc i , k tó ­
r a  b rz m ia ła  p ie r w e j: n ie o b e cn o ść , b rz m i: o b e­
cn o ś ć : prajwfdffliwiei o p u szczo n y m  n ie  je s t  te n , 
k to  ja k  O lim p io  p o w ra ca  zu p ełn ie  sa rn ; ca k tó ­
rz y  p o z o s ta ją  ra z e m , s ą  b a rd z ie j ro z d z ie le n i.

Ja k ie m  p ra w em  s ta n o w i m iło ś ć  c ie le s n a : j e ­
s te m  ta k ż e  s e r c e m  id u szą , je s te ś m y  n ie ro  zd zie l- 
n e ' i  w sz y stk o  p o c ią g a m  w  m o je  o b ro ty  s ła w y  i  
k lę s k i. Je s te m  m iło ś ć ! T o  n ie p ra w d a , to  n i * ,  
p ra w d a . O g a rn ia  o n a  je d y n ie  w s z y s tk ie  m y ś li  
g w a łte m , a  p o e c i i  k o c h a n k o w ie , n ie ś w ia d o m i 
i  o lś n ie n i ta k  je d n i  ja k  d ru d zy , o z d a b ia ją  ją  
w ie lk o śc ią  i  g łę b ią , k tó r e j n ie  p o sia d a . S e r c a  
je s t  s iln e  i  p ię k n e , lecz  je s t  sz a lo n e  i  k ła m ie . W  
z m ien io n y ch  o b licz a ch  w ilg o tn e  u s ta  sz ep cz ą : 
„T o  w z n io s ie  b y ć  s z a lo n y m !11 N ie : N ie  p o d n o si 

•się s z a le ń s tw #  d o id e a łu ,*4 b łąd  jest. z aw sąe  p la ­
m ą . jia k ą k o lw ie k  b y ła b y  nastwu, k tó r ą  m u  sdę 
n a d a je .

S to ją c  w z a g łę b ie n iu  m o ru  k o ło  o k n a  n ie r u ­
ch o m y , m ó w ię  p rz y c isz o n y m  g ło sem , a, je d n a k  
w yda,je m i s ię , że k rz y cz ę  i. że s ię  b ro n ię .

P o  m ilcz e n iu  M a ry a  p o d n o si .za to p io n ą  s w o ją  
tw a rz , w k tó r e j n ie  w id a ć  ju ż  ż y ją c y c h  oczu i  
p y ta :

— Je ż e li  m iło ś ć  je s t  złąutdzoniem , cóż pozo­
s ta je ?

(C ią g  d a lszy  n a s tą p i)
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ożeń  sp o łe cz n y ch  w s k u te k  ch o ro b y , n iez d o ln o ­
śc i do p ra c y , b ra k u  p ra c y  i  w sz e lk ich  in n y c h  
typ ó w  u b e z p ie cz e ń  sp o łe cz n y ch , ja k ie  m o g ły b y  
b y ć  w  p rz y sz ło śc i w p ro w ad zo n e; a r t .  3 :  m o ­
żn o ść  n a b y w a n ia  p rzez  ro b o tn ik ó w  d ro b n y ch  
p o s ia d ło śc i g ru n to w y ch  i  o s ie d la n ia  s ię ; a r t . 4 : 
u d z ia ł w  z a rz ą d z e n ia ch  s to w a rz y sz eń  p o m o cy  
w z a je m n e j i  t. p ;  a.rł. 5 :  srib w en cy a  d la  k a s  
p o m o cy  w z a je m n e j;  a r t  6 : k o r z y s ta n ie  z z a b ie ­
g ów  le cz n icz y ch  d la  c h o ry c h  o raz  p o m o cy  d la  
o só b  o b a rcz o n y ch  ro d zin :? ; a r t . 7 : p o m ocy , prze­
w id z ia n e j w  a r t . 6 ; a r t  8 :  to  s a m o ; a r t .  9 : r e -  
p a tr a c y a  c h o r y c h ; a r t  10: sz cz eg ó ły  w y k o n a ­
n ia  p o sta n o w ie ń  a r t  6 i  9 ; a r t  11 : m o żn o ść  z a ­
k ła d a n ia  sto w a rz y sz eń  d o b ro cz y n n y ch  p o m o cy  
k u ltu r a ln e j o ra z  k o o p e ra ty w  sp o ży w czy ch ; a r t  
12: u d z ia ł w s y n d y k a ta c h  i  z w ią z k a ch  zaw od o­
w y c h ; a r t .  13 : p o tw ierd zen i o za sa d y  o  k o rz y ­
s ta n iu  z d o b ro d z ie js tw  u s ta w o d a w stw a  o  o* 
chroni®  p r a c y  i  u sta w o d a w stw a  o  b y g ie n ie ; 
a r t  14 : sp o só b  o k r e ś le n ia  szczeg ó łó w  w y k o n a ­
n ia  u m o w y ; art- 1 5 : p o s ta n o w ie n ia  k o ń co w e, 
a a s tr z e ż m i*  r a ty f ik a c y i  i  te rm in y  w y p ow ied ze­
n ia  i t  p- P ro to k ó ł k o ń co w y  u z g a d n ia  p o sta ­
n o w ie n ia  k o n w e n ey i n in ie js z e j z K o n w ecy ą  z 
d n ia  3 w z e ś n i a  1919 co  do te rm in u  w yp ow ie­
d zen ia . —  'iW n iin  te n  b ęd zie  o b e cn ie  w y n o sił 
trz y  m ie s ią c e  p rzed  u p ły w em  tr w a n ia  ko n w o n - 
c y i. Je d n o c z e ś n ie  z k o o w e n c y ę  p o d p isa n y  ao* 
atiai p rz e w id z ia n y  w  fcenwtemoyi z d n ia  3 w rz e ­
ś n ia  1919 s k ła d  toch  n ie m y  co  do w y s y ła n ia  
o szczęd n o ści z F m n cy it dio P o la k i i  o d w ro tn ie  za  
p o śre d n ic tw e m  p o cz to w ej k a s y  o szczęd n o ści. 
O ba s k ła d y  powyiżnze, e p a r te  n a  śioisłcm  p rze­
s trz e g a n iu  z a sa d y  w m jo m n io ści, o p ra co w y w a n e  
b ęd ą  p m y  udraiai® fa ch o w y ch  in te re so w a n y ch  
m iniistorsłtw  p ra c y  i  op jioki s p o łe cz n e j p o cz t i  
te le g ra fó w , o ra z  sk a rb u .

K R O M K A
Kraków, 20 października. 

Kara śmierci za kradzież
W c z o ra j w  nądzi© w o jsk o w y m  w  K ra k o w ie  

o d b y ła  s ię  pod p rzew o d n ie !w em  podpufk. W  u- 
sa to w sk le g o  ro zp raw a  p rzeciw  J .  L a sk o w sk iem u , 
s z e re g , w  w a rsz ta ta ch  w o jsk o w y ch  w R zeszo w ie , 
o ra z  szereg o w co m  2 1  p. a . p. J .  K o m o ro w sk ie ­
m u , T . Ł ep k o w sk iem u , *J. N eu m an ow i, I I . B ru d - 
k iew iczo w i i K . S tra n k o w i, o sk a rż o n y m  o zb ro­
d n ię  k ra d z ie ż y . W e d le  a k tu  o sk a rż e n ia , o b w i­
n ien i sk ra d li z  m ag azy n ó w  w o jsk o w y ch  p a s  
t ra n sm is y jn y  w a rto śc i 5 0 .0 0 0  m p, n ad to  B ru d - 
k iew icz  i K o m o ro w sk i s ą  o sk a rż e n i o k rad z ież  
6  k ra n ó w  do w od ociągów .

P o d cz a s  ro z p ra w y  o b w in ien i w y fła rli s ię , j a ­
k o b y  w sp o m n ian e  k rad z ieże  p o p ełn ili.

P o  p rzep ro w ad zo n e j ro zp raw ie  sk a z a n o  J .  K o ­
m o ro w sk ie g o  aa  karę śmierci przez rozstrzelania, 
W. B ru d k iew icz a  n a  1 ro k  w ięz ien ia , a J .  N eu­
m a n a  n a  3  m ie s ią ce  aresztu. R e sz ta  o sk a rż o n y ch  
została u w oln ion a.

UłcżonJ® nowych lisi sęrfziów przysięgłych. Zdn. 
1 s ty c z n ia  1021 r . ro zp o czn ie  s ię  n o w a k a d en - 
c y a  sąd ó w  p rz y s ię g ły ch  d ia  są d z en ia  zb rod n i 
i  w y stęp k ó w  w a r t  V I u s ia w y  z d n ia  2 3  m a ja  
1 8 7 3  r . L . 1 1 9  dz. u. p . w y sz cz e g ó ln io n y ch .

U io żo n ą  w m y śl u sta w y  z d n ia  12 m aia  1 3 7 3  
l is ię  p ierw o tn ą  o b y w a te li, m a ją c y c h  p e łn ić  o b o ­
w iązki sęd zió w  p rz y s ię g ły ch , m o żn a p rzeg ląd ać 
od d n ia  18  b m . t j .  od  p o n ied zia łk u  co d z ien n ie  
od  g o d z in y  0  ra n o  d o  1 po południu  p rzez  dni 
ośm  t. j. do d n ia  2 5  p aźd ziern ik a  b . r. w łączn ie  
w  b iu rze  w y d zia łu  V b  m a g is tra tu  (o ficy n y , 11 p. 
d rzw i n r  31).

K a ż d y , k o m u  n a  tem  z a leż y , m oże w n ie ść  
w te rm in ie  w y że j z a k re ś lo n y m  u s lo ie  a lb o  pi­
s e m n ie  re k la m a e y ę  w c e lu  u w o ln ien ia  od o b o ­
w iązków  sęd z ieg o  p rz y sięg łe g o , a lb o  d o d atk o ­
w ego z a p isa n ia , g d y b y  —  m a ją c  p rze p isan e  
k w a lifik a e y e  —  b y ł p o m in ię ty , w reszcie  w ce lu  
w y k lu cz e n ia  o só b , k tó re  u sta w a  od sp raw o w an ia  
u rzęd u  sęd z ieg o  p rz y sięg łe g o  w y łącza . W n ie s io ­
n e  re k la m a c y e  zb ad a  k o m isy a  g m in n a , a  je j  u* 
ch w a ły  d o rę cz y  m a g is tra t re k la m u ją cy m  w e w ła­
ściw y m  c z a s ie  i o b w ie śc i j e  p ism em , u m ieszczo- 
n em  n a  ta b lic y  u rzęd o w ej w g m a ch u  m a g istra tu .

R e k la m a c y e  a lb o  z a ż a le n ia , w n ie s io n e  po te r ­
m in ie , t j. po 2 5  p aźd z ie rn ik a  b r ., p o z o s ta n ą  bez 
sk u tk u .

Minister kolei w  Emkowfe. W e w to re k  ra n o
p rz y je c h a ł do K ra k o w a  m in is te r  k o le i B a r to l . 
N a  d w o rcu  p rz y w ita li  m in is t r a  re p re z e n ta n c i 
w ła d z . Od 11 ra n o  m in is te r  B a r te l  u d z ie la ł po­
s łu c h a ń  w  d y re k cy i k o le i n a  K lep aczu .

M o żliw o ść s t r e jk u  p o lic y i k r a k o w s k ie j. M im o  
u c h w a ły  se jm o w e j z 20 l ip c a  tar. o n o w y ch  po­
b o ra c h  do d z iś  d n ia  p e rso n a ! p o lic y i k ra k o w ­
s k ie j n ie  o trz y m a ł ły c h  poborów  i  p o b ie ra  d a - 
w a e  au is try a ck ie  p e n sy e  z m a! cm  i d o d a tk a m i, 
p rzyzn an em u  p rzez d aw n ą  P . K . L . i S e jm . U - 
rz ę d u ic y  p o licy i k r a k o w s k ie j w y s y ła ją  w te j 
sp ra w ie  p ism o  do S e jm u , pnezyd enta  W ito s a  i  
w ice p re z y d e n ta  D a sz y ń sk ie g o , & je ż e lib y  to p i­
s m o  n ie  o d n io s ło  s k u tk u , g o to w i s ą  w szy scy  u - 
rz ę d n ic y  p o lic y jn i  z a p rz e sta ć  p ra cy .

D o p. p re z e sa  d y re k c y i p«»czt w  K ra k o w ie . 
W o ln o ść  p rz e k o n a ń  p o lity cz n y ch  je s t  w d em o­
k r a ty c z n e j P o ls c e  o b y w a te lo m , do k tó ry ch  bez­
sp rz e cz n ie  p ra c o w n ic y  p o cztow i n a le ż ą , dozwo­
lo n ą  i  z a g w a ra n to w a n ą , o czem  w ład ze  w ied zą . 
Z n a jd u ją  s ię  je d n a k  o s o b n ik i, k tó re  „ so lo " po­
z w a la ją  so b ie  n a  se k o w a n ie  n iż sz e j s łu żb y , n a ­
le ż ą c e j do P P S . Je d n y m  z ta k ic h  p an ó w  je s t  p. 
A lfred  S o w iń s k i z k ra k o w s k ie j d y re k cy i l>oczt, 
k tó ry  te ro r y z u je  s łu żb ę  i  g ro z i j e j  p rz e n ie s ie ­
n ie m , tw ie rd z ą c , że  i  p re z e sa  Jó z e fa  T e p p e ra  
p rz e n ie s ie , a  u s u w a ją c  w  tern sp o só b  g łow ę, roz­
p ró sz y  p a r ty ę  p ocztow ców . Z a p y tu je m y  p a n a  
p re z y d en ta , ja k i e  je s t  je g o  z a p a try w a n ie  n a  w ła  
dzę p rze n o sze n ia  p e rso n a !u , p rzez  p. S o w iń s k ie ­
go, tao d o tąd  s ą d z iliśm y , że ta  w ła d z a  sp o czy w a 
ty lk o  w  rę k a c h  p re z e sa  i  e w e n tu a ln ie  r e fe r e n ta  
do tego  w y zn aczo n eg o . P a n u  S o w iń s k ie m u  r a ­
d zim y , by  s ię  u sp o k o ił, tao m o g lib y śm y  s ię g n ą ć  
do n ie d a le k ie j p rz e sz ło śc i „ ju ż  w o je n n e j" , a  to  
n ie  b y łoby  d la  n iego zbyt p rz y je m n e m .

Jó z e f Śliw iński, n a jz n a k o m itsz y  polski p ia n is ta , 
n iez ró w n a n y  in te rp re ta to r  d zie ł C h op in a , w y stą ­
p i u n a s  z je d y n y m  k o n ce rte m  w  n ied z ie lę  2 4  
b . m . K o n c e r t  ju ż  d ziś zap ow iad a s ię  św ietn ie . 
B ile ty  s ą  do n a b y c ia  u  J .  R u d n ick ie g o , L in ia  
A - B .

IV. poranek B ssthuyena od b ęd zie  s ię  w  n ie ­
d zie lę  2 4  bm . P re le g e n te m  je s t  D r Jó z e f  R e is s , 
w cz ę śc i i lu s tra c y jn e j w y sląp i M ieczy sław  M iiuz. 
B ile ty  sp rz e d a je  J .  R u d n ick i, L in ia  A — B.

C ykl: .K ated ry  p o lsk ia*. O d dział k ra k o w sk i 
P o lsk ie g o  T ow . k ra jo z n a w cz eg o  u rząd za w 4  ry  
cz w a rtk i, p o cząw szy  od 21 bm . c y k l od czy tó w  
o  k a te d ra ch  p o lsk ich , k tó re  w y g łosi p. d r K az i­
m ierz  F u rm a n k ie w icz  w sa li M uzeum  p rzem y ­
sło w eg o , S m o le ń s k  9 . P o c z ą te k  o  god z. 7  w iecz.

Z e sp o rtu . D zień  zaw od ów  „C racow ii" z  „W i­
s łą "  je s t  d la  sp o r tsm a n ó w  k ra k o w s k ic h  p ra w ­
d ziw y m  d n iem  ś w ię ta  sportow ego- Z w o le n n icy  
o b u  k lu b ó w  d z ie lą  s ię  n a  d w a sp ortow o wrogi© 
obozy, ś le d z ą c  n erw o w o i g o rączk o w o  p rzeb ieg  
g ry . O z aw o d ach  n ie d z ie ln y ch  n ie  m o żn a  w y­
d a ć  j e d n o l i t e j  sąd u . B y iy  m o m e n ta  b ard zo  ła ­
d n e , lecz  jo d y n ie  ja k o  ow oc k i lk u  in d y w id u a l­
n y c h  w y siłk ó w , n a to m ia s t  c z a s a m i b y ła  gru  
c h a o ty c z n a . ,,C racovŁa“ w y stąp iła ' W  s k ła d z ie  
m o cn o  o s ła b io n y m , b ez K a łu ż y  i  C ikow skieg o- 
P o m im o  to  b y ła  s tr o n ą  s i ln ie js z ą  i p rzew ag ę  
s w ą  u trz y m a ła  do k o ń c a  zaw odów . „ W is ła "  
•w ystąpiła w  s k ła d z ie  k o m p le tn y m  —  a ta k  je j  
b y ł y m  ra z e m  z n a cz n ie  lep szy  n iż  p o p rzed n io . 
A ta k i „ C ra co v ii“, p rzep ro w ad zo n e w y łą cz n ie  
p rzy  p o m o cy  sw e j le w e j s tro n y , s tw a r z a ły  ra z  
po ra z  s y tu a c y e  groźno d la  „ W is ły " , d a ją c  p o le  
do p o p isu  b ard zo  d obrze d y sp o n o w an em u  S z u ­
b e rto w i. N ie m n ie j u d ało  s ię  „ W iś le "  k i lk a  ra z y  
b ra m k ę  ,,C i'aco v ii“ p o w ażn ie  z a a ta k o w a ć . P rz e ­
ch o d z ą c  do o m ó w ie n ia  po& zczgólnej g ry , w y ­
m ie n ić  n a le ż y  n a  pderwszc.ni m ie js c u  S p e r lin ­
g a , z n a k o m ite g o  w  b iegu , te c h n ic e  i sz y b k o śc i 
w  z a ła tw ia n iu  s ię  z p iłk ą . T e j za lo ty  b ra k  K o­
g u to w i, k tó ry  w p o d a w a n iu  p iłk i je s t  z b y t po­
w olnym . P o m im o  to  g ra  je g o  n ie d z ie ln a  w y­
k a z u je  z n a cz n y  p o stęp , a  g o a i przez n ie g o  s trz e ­
lo n y  był bard zo ła d n y . P ra w y  łą cz n ik o w y  „G ra- 
c o v ii"  n ie  n a d a je  s ię  do ta k ic h  zaw od ów . —- 
S z cz ę śliw e  m o m e n ta  m ia ł  G in te l, k tó ry  ob ok  
S p e r lin g a  m a  n a jle p s z ą  te c h n ik ę  w  d ru ży n ie . 
R e sty tu o w a n y  po d łu ższe j p rzerw ie  W iśn ie w s k i 
b y ł p rzed m io tem  g o rą c y c h  o w a c y ! O b e cn a  je g o  
fo rm a  je s t  d o sk o n a ła . R a d z im y  m u  je d y n ie  b ro ­
n ić  sw e j b ra m k i n a tu r a ln ie , ni,e p o lu ją c  n a  
e fe k t , a  w ó w czas n ie  p rzep u śc i ta k ie j b r a m k i,, 
ja k ą  p rz e p u śc ił w  n ied z ie lę . W  a ta k u  „ W is ły "  
d obrze b y li z g ra n i z so b ą  R e y m a n  i D a ą z . S ę ­
d z io w ał p. O brulia ń s k i  z g od n ą  u z n a n ia , b ez­
s tro n n o ś c ią , lecz  zb yt f le g m a ty cz n ie . W y n ik  1 :1 .

W  sob otę  g r a ła  „ M a k k a b i"  z K . S ; „P o d g ó rze", 
w y g ry w a ją c  w  s to s u n k u  7 :0 .

I  WIECZORY CZWARTKOWE
S ta ra n ie m  K o m isy i o św ia to w e j k ra k o w sk ie j 
R a d y  ro b o tn icz e j P P S  o d będ zie  s ię  dnia 
2 1  p aź d z iern ik a  1 9 2 0  w w ie lk ie j sali Z w iązków  

zaw o d ow ych  p rzy  ul. D u n a jew sk ieg o  5

IV. Wieczór czwartkowy
Część iiteracko-polityczna:

W incenty  h o io le w icz : S tare  zw yczaje k le- 
parskie.

Część muzyczna:
W acław  K aliciński hum orysta 

*  *  *  śpiew 
G órzyński kapelm istrz, akom p.

Początek o godz. 7 wiecz.

KIO „OPIEKA" m  a
u lz iO M A n .im łm u n  lłBS4Uiaa*J

Od śrsdy 20  hm. —  ffiste.-ya rew olucyi ro sy jsk ie j okres lli-c i pod tytułem
dramat w V. aktach. Osoby: Car, Carojwa, W ielki książę

Następny W ieczór czw artkow y: 2 8  paździer­
nika b. r.

Rchabilitacya. T ad eu sz  Ć w ik , cz ło n e k  Z w iązku 
k e ln e ró w  w K ra k o w ie , a re sz to w a n y  przed k lku  
ty g o d n iam i pod zarzu tem  bołszew izm u , zosta ł 
w y p u szczo n y  na w olność, u śled ztw o przeciw  
n iem u  z astan o w io n o  z pow odu b ezp o d staw n ości 
zarzu tu . W cz a s ie  a re sz to w a n ia  Ć w ika d o n io sły  
d z ien n ik i, iż je s t  on  zn an y m  b an d y tą . O tóż i to  
je s t  m is ły fik a cy ą , gd yż b a n d y tą  b y ł ty lk o  im ien ­
n ik  a resz to w an eg o .

Aresztowanie włamywacza. A resz to w an o  W ła ­
d y sław a  S a n e c k ie g o , szereg o w ca , za k ilk a  w ła­
m a ń . W ia m a ł s ię  on  do sk ład u  M. S ik o rs k ie g o  
p rzy  u i. L eg  on o  w t. 2  w P od górzu  i sk ra d ł k il­
k a n a ś c ie  R aszek  k o m a k u  w a rto śc i k ilk a  ty s ię cy  
m a re k . N ad to S a n e e k i w łam ał s ię  do k io sk u  p. 
Z a k a  i sk rad ł 1 5 0 0  Mp w’ g o tó w ce  i tow aru  w ar­
to śc i 2 0 0 0  M p. S a n e e k i przed k ilk u  tygo d n iam i 
zb ie g ł z a resz tó w  sąd o w y ch  w M iech ow ie, gd zie 
b y ł u w ięz io n y  pod zarzu tem  k iik u  k rad z ieży .

Kradzieże. P o licy a  k ra k o w sk a  a re sz to w a ła  B ro ­
n is ła w a  S o łd a n a , k tó re g o  p rzy ch w y co n o  na ta n ­
d ecie  w ch w ili, g d y  usiiow ai w y ją c  z k iesz e n i 
P io tro w i P io tro w sk ie m u  p o rtle l z p ien iąd zm i. —  
O d eb ran o  od  uw óoh p o d e jrzan y ch  o so b n ik ó w  
M ich a ła  W o jc ie sz k a  i Z y g m u n ta  IL ilii iu n ą  m o­
to r  o  s ile  2 koui w arto ści k ilk u d z ie się c iu  ty s ię cy  
m a re k . K o m u  sk rad z io n o  m o to r, n a  ra z ie  n ie  
u sla to n o  w śieu ztw ie.

—■ o o o

2  POLSKI
Tow. p o scl C z a p iń sk i p rzed  w y b o rca m i. Z K ę t

p isz ą  n a m : W  n ie d z ie lę , 17 b m . odbyto s ię  tu  
w ie lk ie  zg ro m ad zen ie  sp raw ozd aw cze pos. tow . 
C zap ńsłciego . W ie le  osób p rzy b y ło  z g m in  s ą s ie ­
d n ich . N a p rzew o d n icząceg o  o b ra n o  tow . P o d ­
w o rsk ieg o . YV d łu ższy m  r e fe r a c ie  p rz e d sta w ił 
n w w ca  s to s u n k i z a g ra n icz n e  i w ew n ętrzn e  P o l­
s k i ,  szczegółow o z a trz y m u ją c  s ię  p rzy  k w e s ty i 
k o n s ty tu c y jn e j.  P o te m  p rz e m a w ia ł tow . H o jn y  
z  A n d ry ch o w a. Je d n o g ło ś n ie  u ch w a lo n o  re z o lu - 
cy ę  p rz e c iw k o  s e n a to w i; z a  re fo rm ą  •samorzą­
d ów ; z a  r e o r g a n iz a c ją  aiprow iaatcyi. O k rz y k iem  
n a  cz e ść  Z w iązk u  p o lsk ich  p o słów  s o c ja l i s t y ­
czn y ch  z a k ń cz y ł p rzew o d n iczący  zgro m ad zan ie .

S y tu a c y a  aprow  iz a c y j n a  K ęt ja a t  o k ro p n a . 
C h le b a  n ie m a  p ra w ie  zu p ełn ie .

Zmiany ustawy o ochronie Sekatorów. W  pod­
k o m is ji  p raw n icze j S e jm u  u ko ń czon o  o b ra d y  
nad  zm ian am i u staw y  o  o ch ro n ie  lo k a to ró w . 
D z ia ła ln o ść  u s ia w y  w now em  b rzm ien iu  ro z c ią ­
g n ię tą  będ zie  na M a lo p o b k ę . C zy n sz  z m ieszk ań  
p ry w a tn y ch  b ęd zie  m ógł b y ć  p o d w yższony 
v  1 0 0  p rc. w s to su n k u  do ro ku  1 9 1 4  z tem , 
ż e  w M alo p o lsce  w arto ść  ó w czesn a  k o to n y  zo­
stan ie* z ró w n an ą  z o b e cn ą  w a rto śc ią  m ark i. P o ­
d a tk i g m in n e  o p ła ca ć  b ęd ą  lo k a to rz y  do rą k  
w ła śc ic ie li r e a ln o ś d . N adto ob o w iązan i b ę d ą  lo­
k a to rz y  do zw rotu  św iad czeń  za  ośw ietleni®  
sch od ów , w yw óz śm ie c i, u trz y m a n ie  stró ża  i t. d.» 
t. j .  zw rotu  ty ch  kw ot,' ja k ie  n a  te  ce le  w łaści­
c ie l re a ln o śc i fa k ty cz n ie  w y ło ży . R ozd zia ł m ię ­
d zy  p o szczeg ó ln y ch  m ieszk ań có w  n a s tą p i pro­
cen to w o  w sto su n k u  do o p ła ca n y ch  czynszów * 
L o k a to ro w ie  p o d n a jm u ją cy  m iesz k a n ia  su b lo k a ­
to ro m  b ęd ą u p ow ażn ien i do p o b ie ra n ia  od n ich  
czy n szó w  ty lk o  w w y so k o ści s to su n k u  czy n szu  
p ła co n e g o  z ca łeg o  m ieszk an ia , z tem , że  wy­
n a jm u ją ce m u  b ęd zie  p rzy słu g iw ało  p raw o dodał*

t i o c h & dC a ł y

I. i KlereAski Mikoiaj- M ikoiajewicz, K ieieósk i, Leniu, Trocki i inni. Jeslto  
okres upadKU cesarstw a, tragicznej zagłady rodziny carskiej 
orsz prźedśwft bolsżewizum. Okres ten który wszystkim je ­

szcze świeżo tkwi w pam ięci oddany został z hist. wiernością i tragicznym realizmem. Geny sisk 4 —12,

orzas
(MocButeEnrr.raeLAjo
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tow esfo p o b o ru  za m e b le  i in n e  św iad czen ia  
w sto su n k u  100 prc. od p o b ieran eg o  czy n szu . 
L o k ale  hand low e i p rzem y sło w e n ie  b ęd ą  pod­
leg a ły  te j u staw ie .

Z ZAGRANICY
N ajstarszy z młodych małżonków. P rzed  ty g o ­

dniem  T o u rs  w e F ra n c y i b y ło  w idow nią ^orygi­
n a ln y ch  z a ś lu b in . S iy n n y  p isarz  A n ato l F ra n c e , 
liczący  7 6  w iosen  sk o ń cz o n y ch , p o ślu b ił 22 le tn ią  
p. E ra z m ę  L a p re v o lte . W cz a s ie  w ese la  p rzed ­
s ta w ic ie lk a  o rg a n iz a cy i k o b ie t  so cy a lis ty cz n y ch  
w y głosiia  p rzem ó w ien ie , w k tó re m  w y raz iła  „m ło­
d em u * m ałżonkow i ż y cz e n ia  d łu g iego  i sp o k o j­
n eg o  ży cia . P rz y z n a ć  trz e b a , że  filo zofo w ie  n ie  
zaw sze s to su ją  sw o ie  zasad y  w ży ciu .

TELEGRAMY
z dnia 2(1 października

Godziny nauki szkolnej
Lwów. (PAT) Rada szkolna krajow a kom unikuje: 

P oranna nauka szkolua rozpocznie się  w czasie 
od 3 listopada do ie iy j w ielkanocnych od 9 rano, 
w pozostałej części roku  szkolnego o godzinie 
8 rano.

Strejk górników w Anglii
Paryż. (P A T ). Z  L o n d y n u  d onosi „ Jo u rn a l6 :

Z ośm iu  zg ro m ad zeń  k o le ja rz y , o d b y ty ch  w W a ­
lii, ośw iad czy ło  s ię  s ie a m  za s tre jk ie m  m a n ife ­
s ta cy jn y m  u a  rzecz  g ó rn ik ó w . „ M atin * d on osi 
z  L o n d y n u , że ru ch  n ie  b ęd zie  p rzed  ponied ział­
k iem  o g ra n icz o n y . H en d erso n  o św iad czy ł, iż 
spod ziew a s ię , że za k ilk a  dni b ęd z ie  m ó g ł za­
ła tw ić  k w e sty ę  p ła c  g ó rn ik ó w  p rzez  sąd  ro z ­
je m cz y .

Londyn. (P A T ). P rz ed sta w ic ie le  m aszy n istó w  
i p a laczy  o św iad cza ją , że  nie p rzy łączą  s ię  w ża­
dnym  w yp ad ku do s tre jk u  m a n ife s ta c y jn e g o , 
p o n iew aż s t r e jk  g ó rn ik ó w  ro zp oczą ł s ię  b ez  ich  
zgod y.

Amsterdam. (P A T ) „T elegraph®  d on o si z L on- 
d yuu , że  s t r e jk  g ó rn ik ó w  je s t  d zisia j powszech­
ny. Z w y ją tk ie m  n a jk o n ie cz n ie jsz y ch  ro b ó t, p o ­
trz e b n y ch  przy w e n iy ia e y i i od p row ad zaniu  w o­
d y , ru ch  je s t  w strzy m an y  w e  w szy stk ich  k o p a l­
n ia ch .

Haga. (P A T ). P o se ls tw o  a n g ie lsk ie  zak om u n i­
k ow ało  h o le n d ersk iem u  m in istrow i sp raw  z a g ra ­
n icz n y ch , że  w sk u te k  s tre jk u  g ó rn ik ó w  żad en  
o k rę t  n ie  b ęd z ie  m ó g ł ład o w ać w ęg la  w p o rtach  
a n g ie lsk ich . W ę g ie l w yd aw an y  b ęd zie  ty lk o  o - 
k rę to m  p e łn ią cy m  k o n ie cz n ą  s łu ż b ę .

Krwawe demsasfracys bezrobotnych
w Londynie

Śmierć burmistrza z Cork
Londyn. (P A T ). B u rm is trz  m ia sta  C o rk , k tó ry  

z a m k n ię ty  w w ięz ien iu  w strzy m y w ał s ię  od 
p rzy jm o w an ia  p o k arm ó w , z m a rł.

Nowa Międzynarodówka przeciw 
Międzynarodówce moskiewskiej

Nauen. (P A T . R ad io ). Na n ied zieln em  p o sie ­
d zen iu  p ra w icy  n iez a w is ły ch  ośw iad czy ! H iifer- 
d in g  po o s h y tn  o b ra ch u n k u  z Z inow iew em , że 
w k ró tce  n astąp i sp o tk a n ie  s ię  n iezaw isły ch  fra n ­
c u sk ich , a n g ie lsk ich ; a m e ry k a ń sk ich , s z w a jc a r­
sk ich  i  in n y ch  so cy a łis tó w  ce lem  p o rozu m ien ia  
s ię  w  sp raw ie  rz e cz y w is te j M ięd zy n arod ów k i, 
k tó ra b y  p o łą cz y ła  w sch o d n i i  zach o d u i p ro le- 
ta ry a t .

Konferencja 
o odszkodowanie niemieckie

Londyn. (P A T ). R ząd  an g ie lsk i p orozu m iał się  
z  rząd em  fra n cu sk im  i b e lg ijsk im , b y  p rzed sta ­
w icie li N iem iec zap ro szon o  na  k o n fe re n c y ę  przy­
g o to w aw czą  fach o w có w , ja k o te ż  i  u a  k o n te re n - 
c y ę  g łó w n ą .

SEJM

Berlin. (PA T) „D eutsche Allg. Z tg .“ donosi 
z Londynu: Odbyła się tu taj dem onstracya robo­
tników  bez pracy. Około 20  ty sięcy  dem onstran­
tów m aszerow ało do W bitebalt. Na D ow ningstreet 
przyszło do starcia  z policyą. Konni pobcyanci 
zaatakow ali tłum y. Z cstało  zabitych i ranionych 
120 osób.

Lonoyrs. (PAT) P rzy  starciu  na D ow ningstreet 
między policyą a dem onstrantam i pow ażnie ranio­
no około 8 0  poHcyaatów. D okonano w ielkiej li­
czby aresztow ań.

(P A T ). Warszawa, 1 9  p aźd ziern ik a .
N a d z is ie jszem  p o sied zen iu  S e jm  prow ad ził 

d alszą  d y sk u sy ę  nad konstytucyą, m ian o w icie  nad 
aut. 4 7 , d o ty czący m  s to su n k u  p rezy d en ta  R z e ­
czy p o sp o lite j do u a cz e lu e g o  dow ództw a. U ja ­
w n iły  się dw a k ie r u n k i : je d e n  re p re z e n to w a n y  
p rzez  s tro n n ic tw a  lewicowe stan o w i, że  prezy­
dent powinien być zarazem naczelnym  wodzem; 
d ru gi re p re z e n to w a n y  p rzez  prawicę je s t  prze­
ciw p iasto w an iu  god n o ści n a cz e ln e g o  w odza 
p rzez  p rezy d en ta  R z e cz y p o sp o lite j. W ed łu g  w nio­
sk u  kom p rom isow eg o  k o tn isy i p rezy d en t n a  
w n io se k  rząd u  m a d ecy d ow ać, k to  m a b y ć  n a ­
czelnym w odzem .

P o se ł Dębski (n a r . d em .) sp rzeciw ia  s ię  tem u  
w n iosk o w i k om p rom isow em u .

P o s . tow . Niedziałkowski n a  ^ ap ytan ie , cz y  p re ­
z y d en t p ań stw a m oże b y ć  n acze ln y m  w odzem  
po d czas o p era cy i w o je n n y ch , od pow iada, że  je ­
żeli w d a n e j s y lu a c y i P o lsk a  m a tak ieg o  p re z y ­
d en ta , k tó ry  je s t  je d n o cz e śn ie  d o b ry m  w odzem , 
to  n acó ż  n a  g w ałt u a  to  s tan o w isk o  sz u k a ć  w o­
d za pośród  m iernoty, w y ch o w an e j w in n e j a tm o ­
s fe r z e ?

G d y b y  chod ziło  o  p rezy d en ta , k tó ry  n ie  m u si 
b y ć  w o jsk o w y m , a n i n iem a  żad n y ch  zd oln ości 
w ty m  k ie ru n k u , to n a tu ra ln ie , że  n ie  b ęd zie  
s ię  on  u b ieg a ł o  to , a b y  g o  z ro b ić  w odzem  n a­
cz e ln y m . D m teg o  je s te m  za tem , a b y  p rezy d en t 
p a ń stw a  m ógł w p ew n y ch  w aru n k ach  o b ią ć  
ta k ż e  n a cz e ln e  dow ództw o. U w ażam , że  p o łą ­
cz e n ie  w p rezy d en cie  p ań stw a d w óch fu n k c y i: 
cy w iln e j i w o jsk o w ej d a ło  d la  P o lsk i d ob re  r e ­
z u lta ty . Je ż e ii  przed poł ro k ie m  b y ły  w ie lk ie  
b łę d y , to  n a jw ię k s z ą  p rzy czy n ą  ich  b y ło  to , że  
ta k ie  ży w io ły , ja k  B o ru szczak o w ie , b y li d o p u ­
szczen i do z b y t w ie lk ieg o  u d zia łu  wr k iero w n i­
ctw ie  arm ii p o lsk ie j.

W ielką słuszność m iał też ten o ficer fran cuski, 
k tó ry  w stasu rku  oheara do żołnierza widział

r Zadajcie!
fa rb k ę  w arszaw ska iw blaszanych pudelkach )

/ /  2  K L U C Z E  / /

sporządzoną p o d  @ W & rattC yQ  z surowca przedwojennego

f  Najtańsza bo najwydatniejsza! 
^ 2 _ _

główną przyczynę n asze j porażki. Otóż w łaśnie 
szkoła o fieeisk a  Piłsudskiego dała oficerów  takich ,
którzy  byli dla żołnierzy braćm i, podczas gdy 
szkoły  inne w ydały takich  oficerów , k tórzy  byli 
ty lko  zw ierzchnikam i żołnierza, ludźmi z innego 
św iata (w rzaw a na praw icy).

P rzem aw ia li p o słow ie k s . L u to s ła w sk i, S w id a , 
W a le ro n  i tow . Czapiński (p rzem ów ien ie  p od am y 
w n astę p n y m  n u m erze), F ic b n a  i P io tro w sk i, 
p cczem  d y sk u sy ę  p rzerw an o .

N astęp n e  p o sied zen ie  w e czw artek.

- “ O C O r t

Komlsye sejmowe
(PAT) W arszawa, 19  p aźd ziern ik a . 

K o m isy a  wojskowa w y słu ch a ła  re fe ra tu  o  rzą ­
d ow ym  .p ro je k c je  u sta w y  w  p rzed m iocie  u p o sa ­
ż e n ia  o só b  w o jsk o w y ch . D y sk u sy a  n ie  z o s ta ła  
w y cz erp an a ,

K o m isy a  robót publicznych u k o n sty tu o w a ła  się, 
w y b ie ra ją c  p rzew o d n iczący m  p o sia  H ry ck iew i- 
cz a , z a s tę p cą  k s . C h rzan o w sk ieg o , se k re ta rz e m  
p o sła  P ło c h ę . K o m isy a  u ch w aliła  zażąd ać  udziału 
w p o w stać  m a ją c e j se jm o w e j k o m isy  i d em o b ili- 
z a c y jn e j. W ice m in is te r  ro b ó t p u b liczn y ch  zdał 
n a stę p n ie  sp raw ę z a k c y i od b u d ow y  o b szaró w  
zn iszczo n y ch  przez n a ja z d  b o lszew ick i, a  zwła­
sz cz a  z od b u d ow y m o stó w . S p raw o zd an ie  p rz y ­
ję t o  do w iad om o ści.

Z  T E A T R U
T e a tr  Ju liu s z a  S ło w a c k ie g o : K o n c e r t  M. Mo­

k r z y c k ie j i  S t .  G ru sz cz y ń sk ie g o

Z now u  k o n c e r t  p o ż eg n a ln y  (już cz w a rty  w.
ty m  m ie s ią c u  w K ra k o w ie ) . —  T y m  ra z e m  S I  
G ru sz cz y ń sk i p ra g n ą ł p o żeg n ać s ię  z K ra k o w e m  
p rzed  s w ą  w ie lk ą  w y p ra w ą  po sławę 1 złota 
ru n o , j

K o n c e r t  M o k rz y ck ie j i  G ru sz cz y ń sk ie g o , u lu ­
b ie ń có w  n a sz y ch , k tó ry c h  posilacie  d ra m a tó w  
m u z y cz n y ch  n o sz ą  w s e rc u  K ra k o w ia n ie  od  s e ­
zo n u  do sezo n u  op erow ego, je s i  zaw sze  wyda­
rz e n ie m , w  cz a s ie  k tó re g o  rozkrw w w ia s ię  dus®a 
k r a k o w ia n in a  w e s tc h n ie n ie m , k ie d y ż  A te n y  
p o ls k ie  zd obęd ą s ię  n a  s ta lą  o p erę .

O sta tn i k o n c e r t  p rz e ś la d o w a ł los. Oboje arty­
ś c i  byli, ta k  z a z ię b ie n i, ch o rz y  poproslu, żo k o n ­
c e r t  w o góle  m ia ł  s ię  nieodibyć (cz e k a liśm y  p ó ł 
g od zin y  n a  z a cz ę c ie ). W k o ń c u  p ro g ra m u  p rze­
p ro szon o  p u b liczn o ść , że  o s ta tn i  p u n k t progra­
mu (d u et z L o h e n g rin a ) n ie  s ą  w stanie n ied y ­
sp o n o w a n i a r ty ś c i  od śp iew ać. Mimo to  wielcy 
a r ty ś c i  b y li g o rą co  p rz y jm o w a n i, oklaskom i  
b raw o m  n ie  b y ło  k o ń c a . A no ta-u dno, n a  p e ch  
n ie m a  nady, p o w e tu je m y  sobie kiedy indziej, 
a  z a te m  d o w id zen ia ... s

A k o m p a n io w a ł w z a s tę p s tw ie  p. Walewskie­
go, kaipl. G ó rz y ń sk i i w y w ią z a ł się świetnie s  
z a d a n ia , B. R.

P o trz e b a  c h ło p c ó w  
do raznoszeRia »££aprzoduM

z a  s t a ł ą  pensyą 
W iadom ość w ł ls łm in is tr & c y t  „ N a p r z o d u *  

D unajew skiego 5 .

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Kiraferencya kierowników 1 kasyerów kensu-

m ó w  ro b o tn icz y ch  K ra k o w a  i  o k o lic y , n a le ż ą ­
cy ch  do Z w ią z k u  „ P ro le ita ry a i"  w - K r a k o w ie ,  
odbędze s ię  w c z w a rte k  21 p a ź d z ie rn ik a  o godz. 
5 ..popal. w lo k a lu  „P ro  let a ry  a t u "  w  P o d g ó rzu , 
L w o w sk a  1. 2. O p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  u p ra sz a

Z a rz ą d ,



. N A P R Z Ó D ” Ni. itOo

Sprawy partyjne
Z Ja r o s ła w ia  o trz y m u je m y  o d  k o m ite tu  P P S  

n a s tę p u ją c e  o św ia d cz e n ie :
N aw iąizu jąc d o  w y ja ś n ie n ia  tow . M a jl ic b a  z a ­

m ieszczo n eg o  w  N r. 227 „N ap rzo d u 4" w  sp raw ie  
oBBCzGrczej k a m p a n ii  a in ic y o w a n e j przez tu t . 
bruków ©  p isem k o  p. t .  „ T y g o d n ik  Ja r o s ła w s k i  , 
k o m ite t  p a r ty jn y  P P S  n a  p o sied zen iu  o d b y tem  
d n ia  7 b m . s tw ie rd z ił, że d z ia ła ln o ść  to w . M a j*  
E c h a , p rzew o d n icząceg o  tu t . k o m ite tu  p a r ty jn e ­
go P P S ,  b y ła  zmwsze w iyrazem  d ą ż n o śc i i  p o ­
trzeb  k te s y  p r a c u ją c e j,  d z ięk i czem u  tow . M aj- 
l ic h , p rz o d u ją cy  w  tu t, r u c h u  ro b o tn icz y m , zo­
s ta ł  z  r a m ie n ia  n a s z e j p airty i ra d n y m  m ie js k im  
i p r a c u je  jaiko a s e s o r  w  m a g is tra c ie , a  n ie m a  
ż a d n e j w ażn ie jsze j sp ra w y  rofcoitniciziej w  k tó r e j 
b y  je g o  d z ia ła ln o ś ć  s ię  n ie  z a z n a cz y ła . G dy m a ­
g is t r a t  tu t . o b ją ł  a g e n tu rą  h an d lo w ą  p ań  u rz ę ­
d u  zbożow ego i  zap ro p o n o w ał to w . M a jiic h o w i 
jaiko aw iem u ‘ a s e s o ro w i p rz y ję c ie  k ie ro w n ic tw a  
te jż e , z a ra z e m  k iero w n ictw a, ap row iz& cyi m ie j­
s k ie j,  tor. M a jl ic h  d o p iero  po zasia ig n ięciu  o p i­
n i i  w y b itn ie js z y c h  to w a rz y sz y  p a r ty jn y c h  p rz y ­
ją ł  te n  o d p o w ied zia ln y  p o ste ru n e k .

W ia d o m o  je d n a k ż e , że  tu t . S p ó łk a  h a n d lo w a  
,,Z ia rn o 44 c z y n iła  w sze lak ie  w y s iłk i , a by o n a  s a ­
rnia m ia ła  p raw o  s k u p u  zjboża k o n ty n g e n to w e ­
go. P o n iew a ż  zab ieg i t e j  iu s ty tu c y i otoaizały_ się  
b ezo w ocn ym i, te j otkoliozności n a le ż y  p rz y p isa ć  
o szcze rcze  n a p a ś c i  w  „ T y g o d n ik u  Ja r o s ła w ­
s k i m 4 n a  to w . M aijlich a . W ia d o m o  b o w iem , że 
pod je g o  e n e rg icz n e m  k ie ro w n ic tw e m  a g e n tu r a  
h a n d lo w a  państw ow y u rzęd u  zbożow ego z a d a n ie  
siw© s p e łn i n a le ż y c ie , b ez  re k la m y  w p iś m ie  t a ­
k te m , ja k ie m  je s t  „T y g o d n ik  Ja r o s ła w s k i" .  —  
N iezaw iśle  od w y ro k ó w  sąd o w y ch , ja k ie  z a p a ­
d n ą , o s trz e g a m y  oszczerców/ z  „ T y g o d n ik a  J a ­
ro s ła w s k ie g o 44, że  ro b o tn icy  n ie  pozw olą, c b r a i -  
oać b ło tem  sw eg o  tow arzysza, i  zn a jd ą , a r g u ­
m e n t a  p rz e c iw  o sz cz e rco m  p rz e k o n y w u ją ce  ic h , 
c o  je s t  god ziw e, a c  o  n ie  je s t  god ziw e. D la teg o  
ra d z im y  „ T y g o d n ik o w i Ja r o s ła w s k ie m u 44 a b y  
d a le j z b ie ra ł p lo tk i  z b ru k u , a  n a sz y m i to w a rz y ­
s z a m i s ię  n ie  z a jm o w a ł, gdyż p ra c a  ic h  sp o łe cz ­
n a  je s t  p raez  s a m y c h  ro b o tn ik ó w  i  ic h  o rg a n i-

za ćy e  d o s ta te cz n ie  k o n tro low an ą!, a  z ło ś liw e  i  
n a jp raw d op od ob m io j p ła tn e  oswszerwtwa m o g ą  
s ię  ma sa m y m  re d a k to rz e  d o tk liw ie  ze m śc ić .

Obrona przed cholerę
Z W a rsz a w y  d on o szą :
N acze ln y  n a d z w y c z a jn y  k o m isa .ry a t d o  'a lk i  

z e p id e m ia m i n a ty c h m ia s t  po o trz y m a n iu  w ia ­
d o m o śc i z n ie k tó ry c h  o k o lic  n a  w scbodai©  osw o­
b od zon y ch  o d  n a ja z d u  b o lsz e w ick ie g o , o g r a s u ­
ją c e j  w śród  lu d n o śc i ch o le rze , w sz cz ą ł s z e ro k ą  
a k c y ę  ra to w n ic z ą . D . 7 p a ź d z ie rn ik a  fcomdsa- 
r y a t  w y s ła ł je d e n  s z p ita l  iOO-łóżkowy ep id e m i­
czn y  d o  G ro d n a  pod k ie ru n k ie m  d -ra  O d y ń ca  i 
je d e n  s z p ita l 100-łóżko w y do i ,id y  r o d  k ie r u n ­
k ie m  d rl K a iy o r y  -  S ik o r s k ie j d la  z w a lcz a n ia  
ch o le ry , p a n u ją c e j w  o k o lic y  G ro d n a  i  L id y . —  
N ad to  z M a ło p o lsk i p rz e rz u co n e  z o s ta ją  g ru p y  
sz cz ep ią ce , z łażo n e  z a k a d e m ik ó w , k tó re  w  lic z ­
b ie  ok o ło  30 osó b  p rz e ja d ą  c z ę śc ią  pod L id ę , czę ­
ś c ią  pod  G ro d n o  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  ta m  
szczep ie ń  o c h ro n n y ch  p rz e c iw  ch o le rz e .

W  p o ro z u m ie n iu  z n iaczelnem  d ow ód ztw em  
w y d ał k o m is a r y a t  do w a lk i  z e p id e m ia m i s z e ­
re g  z arząd zeń  z m ie r z a ją c y c h  do z a h a m o w a n ia  
ro z sz e rz a n ia  s ię  ch o le ry . Z ap ro w ad za  się* m ia ­
n o w icie  k w a r a n ta n n ę  d la  je ń c ó w  i  od d zia łów  
w o jsk o w y ch , p o w ra c a ją c y c h  do k r a ju ;  w yd an o  
ro z p o rz ą d z e n ie  p rzy m u so w eg o  s z c z e p ie n ia  lu ­
d n o ś c i w  o k o lic a c h , gd zie  p a n u je  c h o le ra ; za,- 
rząćlzono b a d a n ie  s tu d z ie n  pod w zg lęd em  b a k - 
te ry o lo g icz n y m  i  z am k n ięc ie*  p o d e jrz a n y ch . 
R u c h  lu d ności, cyw ilniej z o k o lic , gd zie  p a n u je  
ch o le ra , n a  ra z ie  zu p ełn ie  s ię  z a m y k a , d o p ó k i 
n ie  b ęd ą  zap ro w ad zo n e s ta c y e  k w a ra n ta n n o w e . 
W  ty m  c e lu  w y zn aczo n o  m ie js c a  p rz e ja z d u , 
ta k ,  że  k a ż d y  p o d ró żn y , k tó ry  p rz e je ż d ż a ć  b ę ­
d z ie  od  w sch o d u , musd trz y m a ć  s ię  w y zn aczo ­
n e j d ro g i i  w e w s k a z a n y c h  p o s to ja c h  o d b y ć 5  o 
d n io w ą  k w a r a n ta n n ę .

Z a rz ą d z e n ia  t e  s ą  n iez b ęd n e  ze  ' w zg lęd u  n a  tó , 
że l is ta  m ie js c o w o ś c i w  p o w iec ie  lid z k im  i  g ro ­
d z ie ń s k im , w  k tó ry c h  g ra s u je  ch o le ra , je s t  
z n a cz n a . W  s a m e m  G ro d n ie  i  L id z ie  n otow an o  
ju ż  k i lk a d z ie s ią t  w yp ad ków  te j ep id em ii.

O soby, k tó re  u d a w a ć  s ię  b ęd ą  w  c h a ra k te rz e  
u rzęd ow y m  do k o lie , gd zie  g r a s u je  ch o le ra , 
p o d leg a ć  b ę d ą  p rzy m u so w em u  sz cz ep ie n iu  o - 
cb ro n n e m u .

J a k  d o n o siliś m y  sitw ierd zono ju ż  je d n o  o g n i­
s k o  ch o le ry  i  w  G a lic y ! w s c h o d n ie j.

N a ja z d  b o lsz e w ick i n ie  ty lk o  p o c ią g n ą ł za  s o ­
b ą  zw y k ła  z n isz cz e n ie  w o je n n e , lecz  w y ra z ił s ię  
i  n ie z w y k łą  fa lą  łu p ie s tw a , sp o tęg o w a n ą  g ło ­
d em  i  b ra k ie m  od zieży  w o js k  r o s y js k ic h  o ra z  
p o z o sta w ił po so b ie  g ro źn y  ś la d  w fo rm ie  e p i­
d e m ii i  epiiz.oo.tyi (z a ra z  n a  bydło).

T e a t r  tm . J u l .  S ło w a ck ie g o ,
Środa-: „ T ra g e d y a  E u m e n e s a 44 T . R ittn e iw . 
C z w a rte k : „ N in a44 K a m p fa .
P ią te k :  „ T ra g e d y a  E u m e u e s a 44 T . R it tn e ra , 

T e a tr  „ B a g a te la 4*,
Ś ro d a : „ K la u d y u sz 44.
C z w a rte k : „K lau d yu sz*4.
P ią te k :  „K laud yusiz44.

T e a tr  p o w szech n y .
Ś ro d a : „ Ż y c ie  p a ry s k ie 44.
C z w a rte k : „M ary a  S tu a r t44.
P ią te k :  „Z a d a w n y c h  d o b r y c h  czu bów 44.
S o b o ta : „Ż y cie  p a ry s k ie 44.

O p eretk a  w N ow ościach .
Ś ro d a : „ D a m a  w  g ro n o s ta ja c h 44!
C z w a rte k : „ D a m a  w  g r o n o s ta ja c h " .
P ią te k :  „D am a. w  g ro n o sta ja ,ch “.
S o b o ta : ,,D a m a  w  g ro n o s ta ja c h 44,
K ę lle g tu m  w ykład ów  B a n k o w y ch  (E y a e k  g ló w s t  

L in ia  A - B ,  L , 39)
S o b o ta : p ro f. D r Jó z . R e is s : „ P ie ś ń  p o lsk a  (*  

3,1 u tr . m u z .).
P o n ie d z ia łe k : p ro f. D r. W łiad. F o lk te r s k i :  „ S tu ­

le c ie  ro m a n ty z m u  fra n c u s k ie g o  (L am an tśn eia  
niedii,ta,tionis).

W y k ł a d y  w  D e m u  a r t y s t ó w  (p ła c  ś w . D u c h a )  
w  z a r z ą d z ie  k r a k o w s k ie g o  Z w ią z k u  l i t e r a t ó w
Ś ro d a : Jó z e f  F la c h ; „O sp ra w ie  W ile ń s k ie j44. 
P ią te k :  J .  F la c h . „ L ite r a c i  k r a k o w s c y 4.
S o b o ta : L . S k o c z y la s : „W ^ ąp d aósk i p o e tą  W a - 

Weilu44, cz. IV . . it.
P oczątek  o godz. 8 v/ieez.

Panny .  r
z pismem czytelaem , um ieją­
cej pisać na maszynie, poszu­
kuje się. Zgłoszenia osobiste 
z próbą pisma we wtorek i 
piątek w Podgórzu, ul. Lwow­
ska 2, Konsum „Naprzód"-

Agenta m iessesw ego
riitjmowanegoorazpuLylfanta 
i stenstypistkę przyjmie na­

tychm iast
Dom hanaiowo - komisowy 

„ I te id u s "
Kraków, ul. Srudzka 43.

ZŁOTO i PLMYŃĘ
w każdej formie do topienia, 
s ta re  sztuczne zęby, m o­

stk i i karony kupuje
S k ła d  d e n t y s t y c z n y

Ksakiw, Rynek jjł. 11.

Młynarz
poszukiwany do fabryk: farb 
aa dobrych warunkach. Pise­
mne zgłoszenia z odpisami 

świadectw do firmy 
i., i 0 . Kaden Tow. Akc. 
Kraków, ul. Dunajewskiego 6. 

Posada zaraz do ob.ęcia.

MARKA 
OCHRONNAPaAWWtfi MSJflZtłotkA

Sukna, Szewioty, Kamgarny
na ubrania mąskie, kostyumy 

i płaszcze damskie
POLEOA

W WIELKIM WYBORZE  
do cenach umiarkowanych

FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN

HOJfASZ i W0ŁK0WIC2
K r a k ó w , Podwale 5. 

Własna pierwszorzędna pracownia.

Kilku sd o ln y cn

t o i c n r z y  j
jakoteż

ślusarzy maszynowych! 
i ślusarzy :

ze składaniem maszyn rolni­
czych obeznanych jak  nie­
mniej zdolnego m o tS e l is ty  

poszukuje
Tow. Akcyjne „Trżsfein ia",
Fabiyka maszyn i narzędzi 

rolniczych, Biuro ruchu 
w  T rz e b in i.

Ważna dla Kupców i Kśfak rolniczych i

M ydła d o  p ra n ia  zagrań, i krajowe pierwszej jakości 
M ydła to a le to w e  w kilku gatunkach 
P a s tą  d o  obuw ia „Ursus44 i „Jutrzenka"
P r o s z e k  p rz e c iw  o w ad o m  „ft!aok“
K ro ch m a l w kilku gatunkach 
Boraks i błyszcz marki „Morawy44 
S z n u ro w a d ła  d o  b u cik ó w

p o le c a  h u rto w n ie  firm a

I, M l B!i J8!

W iększe przedsiębiorstwo w Zachodniej Maiopolsce (wa 
pienaik) poszukuje zaraz

za r ządc y
obeznanego dokładnie z robotami w kamieniołomie. Zgło­
szenia z odpisami świadectw z dotychczasowej czynności 
oraz podanie warunków płacy pod „Zarządca'4 do Biura

„Ruch", Kraków, Szczepańska 9.

Wieksze przedsiębiorstwo w Zachodniej Matopolsce »o' 
szukuje zaraz

ofkyallity
obeznanego z gospodarstwem fabrycznem i roiaesa. Zgło­
szenia z odpisami świadectw i dotychczasowej czynności 
oraz podaniem warunków płacy pod „Oficyaiista* do Biura 

„Rueh“, Kraków, Szczepańska S.
T" * * “ r-i ..-i . . . . . . „ , . y,

S te s io ty p is tk i
polskiej, b ieg łe j, z praktyką biurow ą dla sw ojego 

.b iu ra  w K ra k o w ie  poszukuje Ja w o r z n ic k ie  G w a- 
5 fe c tw o  w ę g lo w e . W arunki bardzo korzystne, apro- 

w izaoya zapew n. W iadom ość: K rupnicza 5 od 4 — 0.

P f s s s u k u j j j e  s i©

woźnicy
do słu żby  p ań sk ie j fab rycznej n a  korzystnych 
warunkach. Zgłosić się zech cą  ty lko tacy  u b ieg a­
jący  się , którzy w ykazać się  m o g ą  d o b ra n i ś w b - 

( d rętw am i z d łusźzych słu żb. W  ofertach , k tóre 
t m a ją  b y ć w noszone do A d m inistracyi te g o  pism® 
S p o d  „ 2 4  5 7 4‘ należy -jokładtiie po d ać d oty ch czaso­

w e za jęcia  ; czas trw ania poszczeg óln ych  posad- 
2 4 5 7

1 A | KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
Ic F  Sp, z ogr. odp.Sp, z ogr. odp.

W W arszaw ie , ol. Wspólna Nr. 1 7  

K S IĘ G A R N IA

P o s z u k u j®  s l e

50 robotnic
obeznanych z szyciem  .na m aszynie. Zgłoszenia 
osobiste w  Pow szecim em  Tow arzystw ię k on fekey j- 

nem  przy u!, i w .  M arka 3 5 . f

; t łfó ^ E ^ ^ p n m -iw  szczurom

„ © W A S O L ’* 3  p r x ® g 6w
o w a d o s K .’

pDiaca firm a LESERKIEW ICZ i
łU U tKO W , joSec S s c ta p a ń s JU  2 .

zaopatrzona wa wszystkie 
działy iiter&tury i wie­
dzy w języku  jislskim  

sus awstególaara u- 
wsgiądmenifflaa

=  L ST E R A T U R Y  =  
S O C Y A L IS  T Y C Z N E J.

KSIĘGARNIA
podejm uje się rów nież  

cnfńpYYitego ursą- 
tkan ia  ©raz ketu- 

pletewania

=  b i b l i o t e k ; = *
R O B O T N I C Z Y C H .

R e d a k to r  n a c z e ln y : Emil H seaker.

N ak ład em  Ludowej S p ó łk i W y d aw o icze j „N a ju zćd " w K ra k o w ie . C zcion kam i D ru k arn i L u d ow ej
R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : Ma/yan jastrzębski,

w  K ra k o w ie , D u n a je w sk ie g o  5  (te l. N r 1 3 1 0 ).


